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Sir To
Wczoraj podaliśmy w depeszach telefo­

nicznych krótką treść rozmowy, jaką sir 
2^ er’ pełnomocny komisarz koalicyi na 
%«urae wolnego miasta Gdańska, miał w 

nkWnt.* ^yhitnym dziennikarzem wra-rszaw- 
g" ®moff°rze'WBkim.

T>r. Tower, były ambasador W.
. Argeutynie, jest jednym z naj-

. i Te.iszych cyplomatów angielskich. Ja- 
m *®Prezentant wielkich mocarstw ma sir 
y_^.cr przygotować umową, określającą 
a ky'̂ Tnny  stosunek pomiędzy Gdańskiem 

0,s^ '  Ma się zająć opracowaniem kou- 
. ytucyi dla Wolńego Miasta, ma być roz­
jemcą w kwestyach spornych miedzy Pola- 
kami a Niemcami, wogólo jest najmiarodaj- 
ńiejszym czynnikiem w kwestyach, dotyczą­
cych nolsldego porto nad morzem bnłty- 
clciom.

_ A przedewszystkicm jest sir Tower Angli­
kiem i, jak sam z naciskiem zaznaczył, po­
zostaje ze sferami rządzącemi w Anglii __
w na iściślejszyni kontakcie. To mówi wiele. 
Polityka Anglii, tycząca się gdańskiego por­
tu. bvła i jest komentowaną w Polsce w naj- 
ło^naiiszy sposob, Paryski intorotew komi­
sarza entonty z polskim publicystą, nabiera 
v.zeikich cech aktualności., podajemy więc 

jego^najważniejsze ustępy, w  nadziei, że 
/ iVCiac\© au-ri^loe^o dyplomaty zaintere- 

szeroki ogół naszych czytelników, 
rozmowie z rir Towerem zwrócił 

l ;  Smogorzewski szczególną uwago na do­
stęp do portu g d a ń s k i o g o .

Traktat pokojóryy przyznaje Polsce kon­
trolę i zarząd nad Wisłą*— a więc i nad sa­
mem je j ujściem. Wisła wpada do morza trze­
ma ramionami. Najważniejsze, które służy 
do żeglugi rzecznej, nosi nazwę M ot ła ­
w y. Chodzi o to, ażeby punkta traktatu by- 
£ / “ *egano nMgęfcłgj, a o zarządzieT Jatkieia

^  ^ iamćy  »Próbu,ją d o S z i ^
S J 2 2 J ? nre praTva kontooli **
dae przekazany Ttadzie Naczelnej, k t ó r a ś  
ostatecznie zatwierdzi. Jeśli którakolwiek, 
ze stron będzie n i e z a d o w o l o n a  % nie­
których postanowień, to będzie mogła apo- 
lować do R a d y  N a c z e l n e j .

— Traktat wersalski, a mianowicie jego 
punkt trzeci, zapewnia Polsce kontrolę i za­
rząd komunikacyi pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych pomiędzy Polską 
a portom gdańskim. Oczywiście pisząc 
„!>ort“ , redaJctorowie traktatu myśleli
0 w o l n o m  m i e ś c i e .  Czy motywy po­
stanowień mają na celu stworzyć taką sy- 
tnacyę, aby Polska pod względem gospo­
darczym « handlowym mogła korzystać 
P oK ??  ’ jakby 8temowa on części

od- l łr n°  Tnocarstwa sprzymierzone —
t r a K  1  S'ri , ~  kicdy redagowały
pkhoVv e s!:,r chciały dać dowód swej
e h S L  Przy-',a/ni d b  IiaroJu polskiego, ehemły zapewnie mu wolny r o z w ó j  i
m y ś l n o ś ć  g o s p o d a r c z ą .  Temi po­
budkami powodowane mocarstwa zdecydo­
wały się na odcięcie całej jednej prowin- 
cyi od reszty państwa niemieckiego, oraz na 
oderwanie odeń jednego portu niemieckiego 
w celu uczynienia zeń wolnego miasta.

Na wzmiankę, że opinia, publiczna polska 
uważa postanowienio w sprawie Gdańska za 
krzywdę dla narodu polskiego wysuwa &ir 
Tower argumenta statystyczne. Statystyka 
urzędowa niemiecka powiada, że Polaków 
^  Gdańsku jest tylko 3%. Powiedzmy, że 
me odpowiada to istotnemu stanowi reeezy.
1 o objęciu urzędowania wielkorządcą Gdań­
ska sam przeprowadzi dokładną stutystwkę. 
Alo w każdym razie Połacv są w mniejszo­
ści i o  przyznaniu miasta. Polsce mowy być 
nie mogło.

—  Alo był czas, kiedy ludność Gdańska 
była tylko polska, albowiem Gdańsk znaj­
duje się na ziemiach historycznie polskich.

— To są stare dzieje. Musimy się liczyć 
z s y t u a. e y  ą o b o c n a. Otóż traktat stwo­
rzył wolne miasto Gdańsk, które dotvka Pol­
ski. Gdańsk ma przed sobą wielką przy­
szłość. Chciałbym, aby wszyscy Polacy zro­
zumieli, że pomyślność Gdańska nio jest rze­
czą, dli. Polski obojętną, albowiem pociągnie 
Óńą za sobą pom.v sfiiość Polski.

—  Powiedziałbym odwrotńlć: pomyślność 
Gdańska od pomyślności Polski założy, albo-" 
'wem Gdańsk jest naszym portem natural­
nym j historycznym! Antorowie traktatu 
‘Wersalskiego nio mogli pominąć tej okolicz­
ności, dla tego nio utworzyli . suwereffflego 
państwa gdańskiego, dlatego też powierzyli, 
sprawy zagraniczne Gdańska Polsce.

Tu się wdajemy w jałową dysk lsyę 
i akademicką —  zauważył Tower. Zresztą 
i Gdańsk nie jest bynajmniej pod protekto­
ratem Polski, albowiem art, 10C postanawia, 
że wolnern miastem opiekuje się Liga Naio- 
'dów. Ja będę się trzymał tylko postano­
wień traktatu. Jadę do Gdańska jo  to, aby 
oostanowienh. te wykonać. _

 yy takim razie niewątpliwie oarzuc;
Pan projekt burmistrza gdańskiego, Sabni‘a, 
któiy w rozmowie z współpi\acown ik iem 
„Dagens Nylieter“ wyjawił swój projekt 
zmiany granic wolnego miasta.. Mianowicie 
chciałby on przyłączyć do Gdańska półwy­
sep Hel, oraz węzeł kolejowy Tczew, a wza- 
mim oddać Polsce Sopot. .

Pii- Tower widział Dr Sahmfe. w Gdańsku 
i Parjrżu. Zrobił na nim dobre wrażenie, ja­
ko człowiek oświecony, który ma na celu 
dobrobyt i pomyślność Gdańska, a to leży 
w interesie Polski, albowiem Gdańsk bę­
dzie miastom między Polską a Zachodem.

Pozwolę sobie wątpić, aby Dr Sahm 
zgodził sio z tem ostatniem zdaniem pana. 
Chce on także, aby Gd; ńsik był „mostem11... 
alo pomiędzy Niemcami i Prusami Wscho­
dniemu Ten Prusak z Westfalii, nic znający 
i nie chcący znać istotnych interesów Gdań­
ska, pała nienawiścią do Polski. Tc też opi­
nia polska, Ekscelehcyo. nie u-wafca go wca­
le za przedstawiciela Gdańska. Więcej: opi­
nia polska nie wyobraża soibie, by pan mógł 
rokować z Sahmem, jako przedstawi iclem 
Gdańska. Zresztą Dr Sahm Gdańszczaninem 
nie jest.

Jesteście, Polacy, narodem młodym, 
gorącym. Maicie więc wygórowane żądania 
i chcielibyście, aby wszj-stko szło po waszej 
myśli. Ńte zapominajcie, że polityka jest 
sztuką liczenia Bię-z rzeczywistością.

Wracając do owoj „rzoczywi9toś&l“t tpy- 
1 tąl n  ^gy^ ôtTewgki;

; Ą có* pdn 'myśli o równouprawnierłu 
języków nio.niockiego i poMaego w Gd.iA- 
sku?

—• Po polsku mórr niewielka część łud- 
noścŁ Po i tiemiecku rozumiemy wszyscy. 
Więc język niemfccłi ? lędzta ię*j Idem urżę- 
lowaofa. Kiedy zn lat kilka lub kilkanaście 
Polacy zdobędą większość w Gdańsku, to 
wówczas j-ęzyt. poLld zastąpi jęz3k nie­
miecki.

Oo się tyczy artykułu 107 traktatu, który 
mówi, że c a ł y  m a j ą t e k  Rzeszy i pań­
stwa pruskiego na terenie gdańskim zosta­
nie rozdzielony między G d a ń s k  i P o l ­
s k ę  —  to nie uważa sir Tower tej spra­
wy za najważnibjszą. Skoro przybędzie do 
Gaańska, rozkaże sporządzić spis przedmio­
tów majątku państwowego. Na zasadzie spi­
su zostanie przeprowadzony rozdział.

—  Weźmy przykład politechniki gdań­
skiej. Ponieważ korzystało z niej nie tylko 
miasto, alo przedewszystkiem Prusy Kró­
lewskie, które przypadły Polsce, przeto jest 

'rzeczą jasną, że politechnika ta powinna 
przejść na własność Państwa Polskiego.

—  O tak, Polacy będą m;eli nieograni
] czone prawo wstęrm do tej politechniki i bę- 
|dą się tam cieszyli takiemi samem! prawami, 
jak i obywatele Wolnego Miasta Gdańska.
■ -  Jak sobie pan wyobraża objęcie przez 
'Polskę kontroli i zarządu nad rzeką, kole- 
ijami, pocztami, telegrafami i t. d.? 
i —- tJwhżam, żc należy wprowadzać jaik; 
l najmniej zmian. Nie mogę nip. zaraz po przy - 
Ijeździe do Gdańska wyrzucić naczelnika t o  
! lei, czy żeglugi. Poprowadziłoby to do anar­
chii. Zmiany w duchu postanowień traktatu 
j wersalskiego należy przeprowadzić powoli 
|i ostrożnie, aby nio wywołać zastoju w roz- 
j woju Gdańska, na ceemby Polsika. stracił: 
orz< dewszysdcem.

—  Zamiary Pańskie nie przedstawiają ża­
dnego niebezpieczeństwa, gdyby nie obe­
cność pangermanifitów gdańskich, którzy ze 
wszystkiego korzystać będą, aby Polsce 
szkodzić i do zupełnego wykonania traktatu 

| wersalskiego nie dopuście. Menerzy niemiec 
;cy w Gdańsku to nie przeciętni Niemcy z 
Berlina, e z v  Monachium, to butni „conąui- 
Stador‘owie“ , którzy od sześciu fioków 
gniotą miejscową ludność polską.

—  Czasy „conquislador‘ów“  już minęły — 
odparł sir Tower. —  Dziś przyszłość należy 
do tych, którzy pracują dla kultury i cywi­
lizacji.

W pochodzie ku morzu.
rKórenpoadfeiieya „Głosu Narodu").

Mały Pelplin, 7 lutego.
rfilnlAtoro. że nasrle miróz. m  i lw.ińłnl

wyrośnie, ale rzadko strojna w nasze rado­
sne kol ery •— widocznie dużo pracowała tu 
komisya koJonizacyjna. A może radość za­
łogi nasizej gościnnej paneetiki stąd pocho­
dzi, że ona pierwsza stanje w Pelplinie, by 
mu wolność przynieść i nowe, szczęsne cza­
sy, niożo, szczęsne życie, i

Pelplin nie jest mniejszym od Nowego, lt- 
czy_ mieszkańców 4.500, a ma ńistytueyą 
jakie.ii mogłoby mu poatadsościć niejedno 
a miast MaJcpołski, czy Kongresówki. Ma 
gimnazyum, duż.o fcauków, kolejkę wąskoto­
rową, o-próciz, stacyi kolejowej, a przode- 
wr.-szyslki&m tutaj jest siedlzSba. biskupa c h eł 
m i ń s k i e g o  i seminaryum dtnehowno. 
Niemców ma niewielu, ©o zaraz poznać po 
domach, przygnanych w ciio:nągwie i girlan­
dy, po ulicach, gd'zie bramy tiyumfalne z 
wierszowanymi napisami wyrosły wy&oico 
ponad domy.

Na małym trójkątnym rynku stają koło 
mómricy ' delegacyo tow arzystw , Rada Lu­
dowa, duchowiefu?itwo, dalej ustawiają się 
szkedy i cafe polskie społeczeństwo. A cho­
ciaż mróz 18-stopuioiwy, ceókayą wszyscy 
cierpliwie, by ujrzeć i ' powiitać swoich żoł­
nierzy.

Chociaż nie chciał z ^początku pozwolić 
bfeikup R o s e n t r e t e j r  —  praecież terrz 
rozkołysały się dzwony' i rfreJr dźwięku 
zajeżdża pułk krechowięcki z własną orkie­
strą, a wszyscy wyglądają wspaniale, bar­
czyści, zaróżowieni od mrcrzM, dzielni wo­
jacy.

Wita ieh ducłiowieństwo pnzez uiTa ka. 
prob. Ba r tk  owakiego,  wita gmina, 
której wójt p. W ą s i k  podaje ełdeb i sól
stanopofckim zwyczajem, wita chór kate­
dralny pod batutą kompozytora ks. Lewa®.  
d o we k i e > g o ,  wita Ind cały gorącymi o- 
kaaykami i pieśniami. _

Kiedy zaś pułk. D z i e w i e l k i ,  dai-ęlkiując 
zą serdeczne powitanie, złożył zapewnienie, 
że raz odzyskanej ktciiih nte oddamy nigdy 
aa zagładę i zatracenie, zrywają eię okrzy­
ki, a potem gorąca płynie pieśń: „Nie nau- 

kekn-
" N i e t u  ^żadnych oficyałhyeii 

prayjęć, ale ta walką, rjaka toczyła się o do­
stanie ułanów na kwjpftery, to rozdiwytywar 
nie i goszczenie żołniesray' są dostatecznym 
dowodem, jak bardr.o cieszy sao liudność, 
jak łtąt f̂eo pnignęła mieć wo^aików uasaych 
wśród siebie. T, UHM A.

prawa pokoju

Kręte drogi.

czyv“  pizez I m  i P *

Niezj'ozunifełe napozór stanowisko, jakie 
zajęła od pewnego czasu Anglia wobec kom 
pleksiu spraw, odnoitsącyoh się do jej poli­
tyki nf  ̂bliższym i daJozym Waehodizia, od­
bija się ujemnie nietyiko na spoistości i po­
wadze sojuszu inocamstw, zwanego krótko 
„enteni*ą“ , ale taikżo na żywotny-cli intere­
sach tych państw pomniejszych, któro, jak 
np. Poldka, tworzą z niemi zespół. W poli­
tyce jednak, będącej, koniec końców, tylko 
łańcuchem logicznie po sobie następujących 
przyczyn i skutków, niema właściwie zaga­
dek, gidyż każdo, . najzawifctza nawet kwe­
sty a pniśitycaina staifo się Brorannuałą, skono 
tylko poznamy okoliczności, które fcoiwairzy- 
ezyły jej narodzinom. 1 ak się reecz rai i z 
owem „niezrotŁnmiałem1* stoncwisllcieim rzą- 
diu angielskiego, zdradte-ojącego zaiaozną 
ehwięjność puny traktowaniu wielu zaga­
dnień z dteiedłsiny polityki bieżącej. Wystar­
czy wspomnieć zachowanie się Anglii <xato- 
tnimi czasy wobec Roeyi sowieckiej.

OsoWiwe w swoim rodzaju odchylania się 
polityki angidtókigi w tej sprawie od linii 
wytycznej, przekazanej tradycyjnie obecne­
mu gabinetowi, dotykają nas, Polaków, w 
sposób baradeo niemiły, a czasem nawet gro­
źny i dla tego warta zastanowić się nad 
niemi.

W jednym ze znamiennych i prawdopo­
dobnie przez sfery rządzące inspirowanych 
artykułów, uchyliły londyńskie „Times*' rą­
bek zasłony, którą Lloyd Geoirge lubi okry­
wać swą aflocyę dyplomatyczną,

W arliykule tym, ogłoszonym pod koniec 
nb. miesiąca, a traktującym o stanowisku 
W. Brytanii wobec nowej sytuacyi w Anyi, 
czytamy, między innymi:

„Wojna światowa zmieniła gruntownie 
sytuacyę strategiczną w Aizyi. Za coasów 
królowej Wiktotyi my byliśmy sprzymie­
rzeńcami państwa otomańslsiogo; nasza flo­
ta wojenna mogła bronić Konstantynopola 
przed atakiem rosyjskim. Dalej, Turcya by­
łaby wystąpiła, do boju na Kaukazie, lub 
zagroziła flanlkę Rosyan, gdyby zamierzali 
wkroczyć do Indyj. Opróciz top) Rosya by­
ła wówczas największym wrogiem islamu 
w Asy?, a, chcąe nas tam atakować, byłaby 
zmuszoną iść przez kraje, których mieszkań­
cy gą jego wyznawcami. Lecz ówczesne do­
bre szanse zmieniły się na naszą niekm-zyść. 
Tuncya stała się naszym praeciwnilkiem, a 

' mahometanie nie Rosyę, ale nas uważają t& 
[swego największego wroga. Musimy też obe 
'cnie obawiać siz ścisłego kontaktu Rosyi b

Warszawa. (Telefonem). Wszelkie pogło­
ski o bliskim terminie odooi.ieazi rządu poi- 
s!de:«o na notę boiszetyicką nie polegają ra 
konJyetnych oanych. Na lazie niewiadomo, 
jaka będ»:e ta odpowiedź, gdyż rząd polski 
zastanawia się w wy7czeroujących konfeien- 
cyach zarówno nad doaaturai, jak i uje­
mnymi skutlmmi ewent»itdnego pokoju, za­
sięga informocyi u poszczególnych mini­
strów fachowycb o następstwach pokoju, 
przedewszystkiem w dziedzinie wojskowej 
i goopoda-ezej i gromaozi obfity w tej sora- 
wie materyał.

W najbliższych dniach ma się odbyć pod 
przewodnictwem prozy der ta ministrów kon- 
fereneya ministrów 8{>rnw zagranicznych, 
skarbu i apror izrcyi, Rtórr to narada zade­
cyduje o dalszym toku sprawy. Definitywnie 
jednak kwestya nie zostanie rozstrzygnięto 
przed początkiem m"esiąca marea, nonieważ 
rząd fiolski zamierza ujednostajnić swoje sta­
nowisko ze stanowiskiem mocarstw sprzy­
mierzonych, co wpłynie opoźniająco na u- 
dzielenie odpowiedzi

Soeyaliści w dalsz; -m ciągu rue ustają w 
akey. pokojowej.

Delegacya ?. P. S. u itaczsSiiih państwa.
Wairzawa. (Telefonem). 'Wczoraj ur połu­

dnie zjawili sio u Naczelnika państwa przed­
stawiciele Związku posłów socyalistycznych,
Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. 
8., Komitetu centralnego Związków zawo­
dowych i innych orgonizncyi lewicowy«h. 
Delegajya przedłożyła Nar-zelnikowi pań­
stwa uchwały Rady Naczelnej P P. S. i k m- 
ferencyf socyalistyoznyeh Związków zawo­
dowych w .'prawie wojry, pokoju i aprowi- 
racyi, Gohwnłę o wojni-e i pokoju uzasadnia! 
w dłuższej mowio pose. D a s z y ń s k i ,  
uchwałę w. stprawio deb gaci:

M i c h n i e w i c z ,  b t a ń  c.z.u.k, P.o.r.ę.b- 
s.k.i.

i Naczelnik państwa w odpowiedzi zazna­
czył, że co do wojny i pcwcoju nie pozwala 
mu jego stanowisko konstytucyjne dać od­
powiedzi, dopóki inne czynnia: konstytueyj- 
I ne nie wypowiedzą się w tej sprawie. Dążąo 
I dc pokoju, musimy jednak dbać o to, a-byś- 
'my byli silii. ( o do sprawy aprowiziicyjnoj 
Naczelnik państwa zaziiaozył, że nie jest 

j ścisłą opinia, jakoby stan aprowizacyjny był 
w znaczaiejszyic stopniu uzależniony od 
wojny. Na '„tan aprowizacyi wzywają imię 
czynniki. Zapotrzebowanie armii nie jest tak 
wielkie, aby w znacznej mierze zaciązyć w  
ogólnej sytuaeyi am o w izac yjn e j.

O godzinie 4 po południu delegacja udała' / 
się do premiera S k u l s k i e g o .

P o d w i n ą  Q ra b o ls z e w ik ó w
Warszawa. (Telefonem). Według wiado­

mości zuoełnie pewnych z W o ł y n i a  bol­
szewicy równocześnie z prooozyi yą pokojo- 
rą czynią gotąezkcwe przygotowania nft 

froncie wotyńsko-podołskTin do akcyi zaczep­
nej przeciwko Polsce.

Na obszarze, zajętym przez polskie woj­
ska, na Wołyniu i Podolu uwijają się agi­
tatorzy bolszewiccy, przeważnie żydzi, kto 
rzy się starają wywołać panikę wśród lud 
nodcś połsHej, twierdząc, że napewno przyj­
dzie do ofenzjA/y bolszewickiej na ogromną 
skalę. LównocześniH zaś poza linia bojową 
na Ukrainie bcJszcwiciue os lemułd kijowskie 
prowadzą agitację wśróć ludności, prze­
strzegają ją przed ofensywą polsaą i gło 
aząc, tt z wojskiem polakiem wejdzie na 
Ukrnh-c reakeya, rządy pomie izczyków 
i miesienie swobód, radonye-h przez bólsze 
wików.

Wnraznn. (Tai ifonem). Z pogłosek, obie­
gając/ b w kuloaract sejmowych, możną by 
wysnuć wniosek, że sprawa zamianowania 
dwu parławOiit&iiiych podsekretarzy „tanu 
w Ministerstwie spraw zagranicznych prze­
stała być aktualna, natomiast nie jest rze­
czą wykluczoną, że już w najbliższym c n s «  
może przyjść do przesilenia na stanowisku 
ministra raraw zasmriica nych.

Szezerólniej uderzająe:r jest pirytem ta. 
okoliczność, że w kołach, które dotychczas

były uważane za najbardziej popierające 
p. Patka,  oorttó to głośniej mówi się o po- 
trzeióe powołania nr stanewdpko ministra 
spraw zagiUnlcsaiycb faefeę—  ■ ąp i u iby iVf 
nego z metodami gry dyoiimu. w n ^?.

Przytem koto. te podkreślają,--iż p. P i ­
t e k  jest w dyplomacyi dyletantem. Jako 
rzekomych kandydatów wymieniają: A d a ­
ma  hr. T a r n o w s k i e g o  i A.g.e.n.o.r.a 
lir. G o ł u e h o w s k i e g o .

niezadowolonymi żywiołami mafionietaii- 
sidmi.

„Nawet, gdyby bclszewizm zniknął * po­
wierzchni Ro3yi, to I tak położenie nasze w 
istocie rzeczy wcale się nie poprawi. Rocya 
bowiem była i zawsze będlde knperyalisty- 
cęnie u posobionią, a imjKTyaliśd rosyjscy, 
nio mają wobec nas żadnych obowiązków 
wdzięczności**.

Wprawdzie okazaJy się kłam&twom donie­
sienia z Moskwy, jakoby straże przednie 
czerwonej arinii wkroczyły już do Indyj, je­
dnakowoż Anglia Uczy się z tą ewentualno­
ścią i stąc pochodirf jej respekt dSa Rosyj 
sowieckiej. Wyrazem tego respektu, oprócz 
rokowań, toczących się w Kopenhadze, ję^; 
niejasno mchowsnio się Anglii w sprawie 
ustalenia naszych granic wschodnich. W 
Londynie bowiem na seryo biorą w rachu­
bę możliwość tryumfu TYockiego i Lenina 
na całej linii. A zreszitą, jalk z wyżej cyno­
wanych fdów angielskiego dziennika widać, 
taka czy owaka Rosya wydaje się być Arv- 
ełikom groźnym pnzeciwnilkieim, względem 
którego trzeba trzymać się innych metod, 
niż wobec tam jakiejś prawie, że mimo ich 
woli powstałej Potelki. Rzecz prosta, że abso 
lutnie ni© dla się prze widzieć, jak daleko mo­
że pójść ustępliwość Lloyda George‘a wobec 
bołseewików oraz ile my, Polacy, na. niej 
stracimy.

Także niewyjaśnionem jest dotąd stano­
wisko Anglii wobec Turcyi, z ezem jest ści­
śle związana sprawa nowego państwa arab­
skiego, powcłańogo prooz nią do życia pod­
czas wojny światowej. Z tą zaś ostatnią 
sprawą pozostaje w bezpośredniej łącznoóc? 
kwestya rozgraniczenia wpływów Anglii i 
Francyi w Syryi, względnie Pałeerynie. 
Aczkolwiek w tej ostatniej kweetyi, której 
swego czasu poświęciliśmy kilka obszerniej­
szych uwag, przyszło do pozornegio porozu­
mienia między Paryżem a Londynem, to 
przecież ciągłe tanieia na tamtym terenie 
(np. TCwolta na północnym Libanie, niewiar 
domo preez, kogo wzniecona) dw-wodzą, i©

jedla &bona —  w każdym razie nie Fran­
cja  — nie miała dobrej woli, gdy to p o io  
zimnenie do skutku przychodziło.

Używając wyrażeń: Anglia, rząd angiel­
ski i Ł p., traeba mieć zawsze na myśli oso­
bę premiera —  Uoyda Geange*a —  odgry­
wającego „mutatis mutąndis*1 tę samą impe­
ratywną rolę w Anglii, jaką db niedawna 

j jeszcze odgrywał we-Francyi dem  en cc,; u. 
Ale należy wiedzieć i o tem, że Lloyd Geor- 
ge, aczkolwiek pierwi-zy minister w pań- 
sltwie, posiadającwn na swetn czele króla, 
jest zagorzałym republikaninem, który tyl­
ko ze względu na wyraźno zapatrywania 
więl«moścć Anglików nie micił dotychczas 
hasła usunięcia króla Jerzego i w ogóle ca­
łej dynastyż, eeego był, podobno, bliskim 
w pocaątkach 1918 roku. Kone-arwatyści nn- 
gief&cy wiedsą o tem dobrze i ża ieh to inl- 
cyatywą wyjechała belgijska para. lcórlow- 
eka dlo 8 ‘ianów Zjednoczonych. Posynkała 
ona tam sobie, jak wiadomo, ogromne sym- 
patye Ameryki, na której pomoc moralną 
prey zamrwrwnem diokonaniiu przewrotu art- 
tymonaTchicznego racliował premier angiel­
ski. Ten etur ećl, t- j. uazymeinie idei mo- 
narehietmej populawą za Oceanem, a przez 
reflelia i z tej jego strony, miały także od­
wiedziny ks. Walii w Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych.

( Tą dwoistością jego initellekto —  jako 
gentleman chce dotrzymać zaprzy&ieżunej 
wierności monarsze, a jako republikanin 
pragnąłby pozbyć się go caem ptędzej — 
należy sobie tłómaczyć wielo rysów jego po­
lityki zagranicznej. Dość wspomnieć nie­
chęć okazywaną przez ofceeny Tządi angiel­
ski wobec Habsburgów i HohenzoMomów; 
która doprowadziła ententę do konieczności 
i rozwiązania trodnego problemu, a miaoowi­
jcie, co trzeba bedzie uczynić, gdr HolandyaŁ 
oks-ceeartza Wilhelma nie wyda? Te» pio* 
blem staje się jeszcze rawiiśzym, gdy we-., 
śmiemy na uwagę oelfatoi, a całkiem nie-: 
spodziewany zwrot Lłoydta, Gor»rge‘a w spra- 

Swie ukarania w ogóło wa&ystikich tych Nicmę
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e ó -w ,  k tó r y c h  w y d a n ia  zać.ądała' k o a lic y a .  
N aśfcrw yczajn a tK trc iiw o ś ć  w o b o c  N ie m c ó w  
w  te j d ra ż liw e j sp ra w ie , za zn a czon a  w  P a­
ry żii p rz e z  w y s ła n n ik a  A n g li i , lo r d a  E irk e n -  
Tł a d a , je s t  ezeim ś, in -ogącem  m o c n o  n a r u -  
s ,.y ć  d o ty c h c z a s o w e  s to su n k i A r a l i i  d o  g a ­
b in etu  p a r y s k ie g o  i  opinii p u b liczn e j w e  
FrGJifcyi. S p o str ze ż o n o  t o  w  L o n d y n ie  i  p u ­
sz c z o n o  w  ru ch  a p a ra t u r z ę d o w y c h  za p rz e ­
c z e ń , aiło t o  fa k tó w  n ie  zm ie n i.

D z iw n e  są  z a is te  n ie ra z  o r y e n ta e y e , ja k ie -  
m i k ieru je  się  op in ia  p u b lic z n a  w  n ie k tó r y c h  
k r a ja c h . I  t a k , w e  F r a n c y i, p o z b y to  się  w  
s p c e ó b  nie b a rd z o  w ła ś c iw y c h  p o lity k a  te j  
m ia ry  i  ty c h  z a s łu g , c o  ,ć t a r y  t y g r y s " ,  k tó ­
r y  zm ie ra a l z a w s z e  p ro s ty m i d r o g a m i d o  jar 
sn o  w y tk n ię te g o  c e lu , w  A n g lii  zaś tr z y m a  
w c ią ż  je s z c z e  s te r  w ła d z y  „ s t a r y  M e fis to 1*, 
k t ó r y  x  z a s a d y  ty lk o  k ręten ri d ro g a m i ch a ­
d z a . j .  t .

odbiorę^

K R O N I K A .
K ra k ów , 12 ło teg o .

pod: jrzonie, że napadu dokonali ludzie, poprze- sklepów rejonowych Burzyńskiej i Jabłońskiego, 
(lido z.-ijęei w  garażu. ja  to odbiorcy, których nazwiska rozpoczynają się

1 K IESZO N K O W IEC  I P A S K A R Z  T Y T O N IO W Y ., od litery H— Ł , do sklepu pierwszej, a 
Za usiłowaną kradzież zegarka przytrzymano od liter M— P do sklepu drugiego. Również 
W ład . Sisteka, który miał z sobą pakiet, zawie- ! powyższego dni* będą wydawały cukier odbior- 
rający 4 i pół klgr. tytoniu. Kieszonkowiec ton | com, zamieszkałym w D l. Grzegórzki i Dąbie, a 
miał z paskarstwa tytoniem duże dochody, g d y ż , przydzielonym dotąd do sklepu Mehoffer, ul. 
znaleziono przy nim 1000 kor. i 900 marek. (Grzegórzecka 12, skiepy rejonowe w  Dz. Grze-

PODRZUCONE DZTECKO. W czoraj w  bramie j górzkL a mianowicie odbiorcom od lit. A — B sklep 
i domu L 1 przy nl. Bożego Miłosierdzia Da Sm o- j Czaicldej, uL Grzegórzecka 11, od lit. C— D sklep 
lońsku znaleziono 2-miesięcz. chłopczyka, oirinię- Wojnarowej, uL Żółkiewskiego 52, a od lit. E— F  
tego w poduszeezkę 1 kapę szydełkowej rob oty .! sklep Gołmanna, uL Grzegórzecka 29.
Przy dziecku znaleziono hst maiki, która tłóma- j U M O W A W Y M IE N N A  Z  C ZEC H O -SŁO W AC YĄ . 
czy, te krok: ten uczyniła z nędzy. Dziecko odo- Kupcy l przemysłowcy, którzy zakupili w  Czeeho-

, Słowaeyi towary, nadające się do umieszczenia 
Z KR O N IK I W Y P A D K Ó W . Na 58-łctnią Anielę w nowej tunowie wymiennej z Qzecho-81owaoyą, 

Szumieć zwaliło się w dużej Ilości drzewo * fury, i zechcą podaó iak najrychlej do wiadomości Izby 
przejeżdżającej ul. Topolową, skutkiem czego ko- [handlowej w  Krakowie szczegóły dokonanych 
bieta doznała kontury! na głowie i rękach. Opa- ■ transakcyL
trzono ją na stacyf ratunkowej. __ _____________

N A P A D  N A  D W Ó R . Do dyrekcyi połieyi do­
niesiono, te  w nocy z 8 na 7 b. m. killcn za- 
maskowanych bandytów napadło na dwór p.
Wiesiołowskiej w i>. Królestwie w pobliżu K ra­
kowa i zrabowali 2900 rubli. 600 kor. 2 garnki 
miodu, garderobę i ł .  p . i  zbieglj w stronę Kra­
kowa.

Poranek Beethovenowski
I I L  S y m f o n i a  E s - d u r  „ E r o l c a * :

odbędzie saę w niedzielę duto 15 K  m . w  sali 
T o w . L ekarskiego, w m iejsce ogłoszonego p o- 

I ranku o m uzyce now o-rosyjskiej. S łyn n ą syas-

w yw ołała  w  K rakow ie n iesłych a n y  en tu zyszm

Film gran; będzie w „UGIES2E
d t  n leu zło ll w łą czn ie , W  p c n ie s r ls łe k  » o « y  

program , który osiągn ie  rekord senzacyjneści.

Z Polski 1 ra świata.
D Z IĘ K C Z Y Ń  N B  Z A  O D - fon^  om ów i D* Jozef R c .U , w # e a ę ć d ^ m R rnNABOŻEŃSTWO

P A C Z K I A M E R Y K A Ń S K IE . D zieciątki ty - Z Y S K ^ N lK  P O M O R Z A . Staraniem  feL probo- j c y j ne.j w ystąpią y p .  S t. A b L to o w k a -M e y ero w *

: . - ,v  ln d ,r  w  Pnlsro oczekuie od rodzin swoich P roroka F , ,R ^ V .  1 Mari°*
ściele generała H slle r*  r a r o ^ w - j BEpty u k u p io n e  % da$4 15 h* m . wa&rtft
stw o dziękczynne za odzyskan ie ziem pom or-1 ^  p ow yższy poranek, peaztż. zai  d o  nabycia  
skieh. Po nabożeństw ie Tiranie zebrana ludność a  j  Rm inickiego, Linia A-B 545
w zięła udział w  poran k a, u rządzon ym  p n e * |  ______________
nauczycielstw o. I ,

S Y O N IŚ C I S P IS K U J Ą  P R Z E C IW  P O L S C E .]  J g ^  F f l 6 0 0 1 3 5 1 0

sięcy  ludzi w  P olsce  oczekuje  od rodzin swoich  
v  A m ery c e  paczek  z ubraniam i, bielizną, bu­
cikam i i t. p ., g d y ż  rodacy tam tejsi jeezcze  
przed p ó ł rokiem  z g ó rą  zaw iadom ili idb o w y­
syłce tych p aczek , a dotychczas —  ja k  nas 
>u form ują' —  r ik t  ich jeszcze nie otrzym ał. 
W  sw oim  czasie poru szyliśm y tę  sprawę, na  
co przed dw om a m iesiącam i min. p oczt i te­
legrafów  odpow iedziało, że przewożeniem  pa- j

K i n o  „ W A N D A "

wyświetla od 9. U. b. r. przy odpowiedniej 
Ilustracji masyczoej poważny film.

R E D E N Z I O N E
(P o k u tn ic a  M a r y a  M a g d a le n a )  

L e g e n d a  w  6  c z ą ś c l a e l i

Niezrównane to arcydzieło filmowe wytwórni 
włoskiej .M eduza* przedstawia nam żywot,
nawrócenie I śmierć męczeńską Maryi M ag­
daleny. Film ton przepychem, retyseryą, grą 
I wspóhidslałom tysiącznej ładności przewyż­
sz* Łłsaowcze wszystkie dotąd widziaae filmy 
i zachwycił całą prasę świat*, g izie  tylko 
był wyśw.etiaay, także s wiejkietn uzuaeieai 
dla gry piękaej Neapolitanki Dyaay K are.ae.

j D o dzienników  w arszaw skich donoszą: W  tych *
i dniach w K ielcach od b yły  się zebrania, żorga- ruyfcwfetniojazy pianista d ob y  w spółczesnej,

( ./_ . „  p . . .  T" I n iiowane prze* żydowską partyę socyalistyez- wystąpi nieodwołalnie w niedzielę dnia 22 b. m.
kicełhf z A m eryk i do Polski zajm uje tnę p o i - , ^  p ^ , .  „ „ „ u  nv,„ w ttórw eh ' -  ur   - ™ ; -  Bach-Buaoni-

w ały  się bez pozw olenia w ładzy. —  W e d łu g  ( pe*y „TannhausseT- , a  md to k o m p o zy c je  
inform acyi, otrzym anych przez polieyę, na je - Skrjabina, Huzom la, L iszta. Brfcsina, oraz 
dnem  z  ty ch  zebrań przem aw iało kilku m ów - Friodmar.na. K oncert zapow iada eio św ietnie —  
ró w , k tórzy  n aw oływ ali robotników  żyd ów - cielca za część biJetów wwt już ro zp rzed a n a , a

i-u u a a . ® . ( . „  . - - . • L n - - -  ^  < *><**  bow iem  o to, Żeby w  chwffi, g d y  bo i- c ła  A -B . -  54B
proletaryaż

Poranek z Ignacym D yg a m
Rznący D y g ta , sław n y  tenor opery w arszaw ­

sk iej, W przejeździ* do L w ow a w ystąpi w tlie-

, . . .  TT . T , , / - , „ ! ną „ f o s i e  Błon**, u n a  zetm una, w  Ktorycn w  8ajj „Sokoła**. W  prograime:
L  L  < d r Ć w nl°T ow  to  ;L rKftk i n* T« tni« zTł® po kOkaset osób, zostały  rozw lą- 1 Chopin: Sonata H -m oC, Schum ann:
w  \ta rszaw ,e . Jak słycbań, T ow . to  p sezek  j ^  i i  o d b v - v ,  J i    _ .
dc a-.iresatów, naw et w lnpcu ł  r .  w ysłanych ,
nie ekspedyow ało. P oniew aż przesyłki te po-.
siada ją  m ilionow ą w artość, nie dziw , że d ,  eo
k it się spodziew ają , są m ocno zaniepokojeni,
toto w ięcej, że z dzienników  dow iadują się o
og
G dańsku. W o b o c  tego  żądam y w yjaśnień  od  
T cw . Union L iberty, jak  spraw a sto i, trudno 
b o r ie m  przypuścić, ab y  w s z y s t k i e  paczki 
z m ery ki d o  Polski skradziono w  G dańsku.

Z  P O L S K IE J  A K A D E M II  U M IE J Ę T N O Ś C I  
Posiedzenie w ydziału  historyczno-fłolsofiezne- 
g o  odbędzie się  w  poniedziałek 16 b. m . •  god z.
5 w ieczorem .

H O Z F O R Z Ą O Z E N IE  O  P R Z Y M U S IE  W Y K U ­
PU Z B O Ż A  ogłasza „M on itor P o ls k i". W ed łu g  
te g o  rozporządzenia, w łaściciele gospodarstw  
p o w y że j 40  m orgów  ziem i ornej, p o  dostareze- 
-ria św iadczeń p aństw ow ych i zaspokojenia  
w ia sfijcb  potrzeb, winni do 1 kw ietnia doetar- 
e.zyć c ^ ą  n adw yżkę żyta , pszanśey, jęczm ienia  
i ciwsa. O n y ,  w yznaczone prze* m inisterstw o, 
w vn oszą  za 100 k g . żyta , jęczm ienia ł  ow sa  

20t) m k., za I5Ó Kg. p oże n i^ ' isfe. T sfS" 
m a g a zy n  urąędur zbożow ego hfb sta cy i k ole­
jo w ej.

B U Ł E C Z K I ł f A L E J Ą . Od pew n ego czasu da­
je  ^  sńtłWaCyć, i ń  bułtd 2-kdronpw e sprzeda- 
wń®g s ę  H t azrrfih jenWf*^ o b ję to ści W  tefi apo- 

- f ś ^ a r z e  n ie ztsczn le  p od w yższa ją  ceoę
bu łek . F ak tem  tym  winien zaintoresować. się 
państw . Urząd zw a łcza tM  lichw y.

8A R 0 A R 5fY Ń S K I  Z A K A Z . W c z o r a j •  god z.
10 rftce w  bram ie kliniki położniczej przyszło

szew iey staną na granicy P olski, 
żydow ski był gotów.

Jak widać z tego, „fwdetaryat żydowski" 
nil próżnuje, lecz przygotowuje się gorączko­
wo aa przyjęcie bolszewików, który stano­
wić bodzie awangardę.

REDUKACYA PILĄCY Vf ZAKŁADACH dzielę 7 marca b. r. na. poranku w suli Tow. 
ŻYRARDOWSKICH. Z powodu braku węgla Lekarskiego, urządzanym pt*ez „Krak. Biuro 
i surowców, od kilku órd przerwano pracę w Koncertowe Ł  Biijańakl". Poraeek, na którym 
przędzakri bawełny na t  zw. Rudzie, Nadte (niezrówuiuay interpretator pieśni wyk o n i  ese- 
rrednkowaao pracę w tkalni mechanicanej. R e-' reg pleśni, poświęcony będzie n«rzyoe K tjj- 
botniey, pozbawieni pracy, <*rzymywa* będą skięj.
połowę zapłaty. t BBety na tan iporafc* są j«ż do nabycia u

SAMOBÓJSTWO ARTYSTKI W WARSZA- J. R udnickiego, lania A-B 547
WIE. Wystrzale** z rewolweru pozbawiła się

; pani dom  -nasz opuścił, zostaw ił ty lk o  golu  
i ściany i zapaskudzone pokoje. W szy stk ie  
jsprz<yy zabrał ze sobą lub też ordynans jegn  
j sprzedał. M oże i pani przysłał jak ą  „parnią. 

^ . t k ę ? “  T o  było u oficerów  w aszych  w  z w y c z * .  
' j 11 i gdyby trik dobrze poszukał u icn rodzin, 
to sąazę, że zn alazłaby się niejedna w łasność  
francuska.

—  Syn m ój nie jest złodziejem !
—  Jest jeszcze ezem ś gorszeni. N iech pani 

popatrzy na te zakreślone m iejsca w pam iętni­
ku.^ W łM fe ie zapisała W atka, że kiedy siostra  
m oja w eszła przez plot sąsiadów  do naszego  
ogródka, ażeby narw ać kw iatów  dla m ateczki, 
sy n  pani zau w ażył ją, w ybiegł do ogrodu  
i tam , gd y b y  nie jej krzyk przeraźliw y, k tó rr  
ściągnął ludzi, b y ła b y  się stała ofiarą jeg ó  
zwierzę.cości.

—  A le  skądże pew ność, że to  m ój sy n ?
-—  F otografia i list są dow odam i. D ał gfę

fotografow ać w  l i l ie , a  fotograf w vwieeił je­
g o  konterfekt na w ystaw ie ; ma-*ka więc dała  
zrobić fót-ografię, ażeby go  przedstawia kiedyś  
ojen lub mnie, bo w iedziała, że przj^jdzle czat  
ha spraw iedliw ość. A  list znaleziono podarty 
w śm ieciach, pozostaw ionych w dom n. Tak ,o -

. "y ®  P* " 1 ceniI je j m acierzyńskie u po- 
m m euia! '

Ojciec m ój zginą? n a  w ojnie, m atki nie z a , 
stałem  ju ż wśród żyjących , siostra o p o w ie d z ^

?  1 wr^ r ł »  mi pamiętnik m n t K i,
tę fotografie i ten list. ,  k tórego d o w i e d ź  
?em się o adresie pani. K ied y  form ow ano w oj­
ska oknpncyjne d la Górnego Ślnska. zwłosRen, 
stę do nich na ochotnika, ażeby odszukać rvna  
l»M»f i  panią. N iech się pani nf* ^  m -deł
erasty^ pani z dom n nic wrrzutsę ł r mi<v

zs to

Nauka, literatura, sztuka,
„ S K A M A N D E R * . Ukaahł się I j « t  do n ab y­

cia w szędzie N r. 1 n ow ego mieeięcńnika poe­

tyckiego ,-Skamandor*4. Zaw iera utw ory, oraz | „ .k a n i*  pwrj nie’  nie’ zraPie r» to i
praoe J . K adtm a B androw skiego, T . G ronow - wem oficerekiem , nic fraoenskiem ! T h S T , ^

nńm SMtnl w.   ■_____  • • • .  . w

N E K R O L O G IA , 
ł  Brać W ł a d y s ł a w  (Kazirnłwz Jazow sld),

dda l l  fe St^Sf

życia w Watenwle artystka teatru praskiego,
Ttnnastewaka-M odrzejew ska. Praycayttą sam o-

nójói wS" SiUtuu "Sfiosójr. ,  „  , .  ______
MROZY I WILKI NA FRONCIE. Do „Ziem i j 6 ^ ?

Lubelskiej" donoszą: Na froncie bolszewick&ai . ^  ... .
panują ostatnio niesłychane miy«y. Pod Pohv ^  Zbuu^* * .  1868 Ł •* 2tond*, praybył 
ck k « nocowano ir początku lutego ŚOstopnŁ f
R oam ootyły  się tś ś  W < * o fr a d »  tych  w R M ,: T » ^
które łąraąs rtę Mę w  większe stada , s t a j ą !* *  T T
- i .  - _ •  . . _2  r ? ! g o  ży w o ta  przebyw ał m  w K rakow ie, m ajae

K ra k ow a w ł  1896, p o  odbyciu służby  
m arynarce rosyjskiej i  w stąpił

się niezmiernie zuchwale. Były w ypadki, że ^
rzucały się na żołnierzy. Z tsgo powodu do- Behłs poud^ o o ą  becyńrodn.ą opiekę nad ubo-

tyfuaoni pLamierym od jednego *  ubogich.

w ód cy  Oddziałów w ydafl polecenie, b y  żołnie- f *®1 w  Sibroniekn Brata Alberra. O bow iązek  
.. rze be* broni m e o d d * ła »  <dę od obozów . t a i  &^ m 3 i  L  *  S * 1™ ™  podzl-

n »  5*.rlst dz^^cify P ow odem , że  nic zaopiek ow a- i Czasom  jednak  t bo nie p om aga. Przed kilku  i ;- ’ J » e r g ^  pra-
«o  rtrftifcą jtr stoeow noj ohw iS, b y ło , H  d e r - [ drianri p»op®uiło dwóch ttłftnów, k t ó n y  Kem- j * u  w ieku, % flikońtttył zash iion y
pląsu k obłeta  udała się nasm nprtófl d e  szpitala no i  z bronią odjechali gdzieś ze  w s i  P o kfl* i lrw ct» ^  eiz na p .erunku, zarasiw  tzy
; w. ł .a z s tz a , le c *  p orty sr  w  bram ie, etosw - j kunastu eodzfnairh d e  edrnau w e w sł pow róciły ;
>>ip sfę d o  surow ego zakaw i, n l#
od dział, g d y ż  w dniach nieparzystych v - - i r  — -------------- ------------- _________ ______ (
m ajr - hore klinika polfłżrJcza, G d y  się  tam  R ozp oczę .o  poszukiw ani* tow arzyscy. P o j  
kobieta z trudem dow lokła , b y ło  ju ż zapóźno. dw óch dniach znaleziono kfa w losie, oddało- j Z  te a tr ó w  k ra k o yrsk ien .
F kt ten. w  w zględów  ludzkości, godn ym  jest nvm  »  kilkanaście kilom etrów , rozszarp a n ych ! Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IEG O  komuni-
n<r.ebtk(rtv'aiiia. a  zak azy  stosow ane b y ć  w in -;p rz e z  w ilki i do p o łow y  zjedzonych. Ohok z n a -'k u ją : Dróbaj wraci pa «C si jsa ^Eirfszp|^przer-
ny tyl ko w w yoadkaoh, w  k tórych  zw łoka leziono karabiny, a  n aw et naboje.
jegĘ doiriTRzczalra. j pozornie niepojętą w yjaśn ia ły  zw łoki meayi t-erzynsfcjego p.

S T R A J K  W  F A B R Y C E  C Y G A R . W  krakow -1 cln, ezy dziew ięciu w ilków ,, zabitych strzałam i każe się w sobotę. Rolę tyttilową gra p. Bial­
skiej fabryce cygar W ybuchł Strajk p ro fe s y o m -! broniących się ułanów . R esztą  zw ierząt jed n ak , knwski. Helenę p. Zielińska.- ^zoeęście  Frania,'
sf' ' 3 '1_

8kiego, W . H o n ycy , K . Irzyk ow sk iego, J. I -  
waszkiówiCża, Ł  K arskiego, J. Lechonia, P. 
P rzysieeklegu, J. A rtura Rim baonui (z teki po- 
amiertfcef), W . R zym ow sk iego , A. Słonimskiego, 
J. T u w im a, K . W ierzyń sk iego , 3 t f  Ig . W itk ie ­
w icza 1 W . Z aw istow skiego.

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  K O N K U R S U  DLA 
R Z E Ź B IA R Z Y . Ogkwżoeay prasz m m  sz  nki 
kemkurs d la rzeźb n u ry  polskich w *  tał ro*- 
strzygn ięty. Sąd k onkursow y przyznał nastę­
pujące n agrody : U  figurkę M atki B oskiej 1600 
m k. p. J. Biernackiem u, J. B ohdanow i aoawj, 
ZoŁ  ł  Z y g m . K am ień słom , J. BtarzyńmciAmu, 
R . Zerychaw i, 1000 m k. pąi. L  G ardow ckienw  
1 Z. Raażoa, 50C Jnk- ą . D arek . *a  figurkę n »  
tem at dow ełn y 1500 m k . p . Ł  KanttftńskieJ, 
1000 m k . p p . J -  Blernas-idenm ł A. Źwrakow- 
rdriemu, 500 m k . pęL J . R aatce I T . Żarnowe*-, 
za p la k ie tę  e  ten acze dow ołnym  1000 tok. p- 
P . T n e t n n i ,  600 m k. p. J . Jasłńskfcsttt; z *  
kropi<*nfcę śckm aą 1500 m k. pi ^  S ta r a /* -  
s ki em u, lOOO n L  p . Ł  K am ieńskiej, 600 u f c  
p. J . Bi ornackic*nu; za  # a ś o k  600 tak. Jl T .  

P d ń a ow f: *a  frwfto akłepow s 1900 ara. p . T - 

T euoerow i, 1000 u l  j i  
mk. p. 8. Pawlakowi;
Sejm u 1000 iak. p  J . Rauee*, 800 m k. pi Durak.

medal plerwszago

D w a] o k u p a n c i
(N r f i*  auten tyczn ego zdaraaołaj.

rze bez brom  m e oddalaH się  od obozów , i ™  Z*— T  ~  T  ------- ----- * — ■—  i  K atO w lca, w  łatyM -
Pray rozmieftzcaanru s ię  dow ód ztw a okapa- 

o jjn y c h  w ojsk  k oalicyjn ych  w  O poh zdarzył 
się n astępujący w y p a d e k : D o  pew noj sU u jzę

    _____ —  ^ , . , N iem ki, w d ow y po w yżsayu  urzędniku arbrtfn»
pttńri? je j na sam e konie, ale bardzo ok fw a w io im e-i oszala ła] tnusą w  nim p rrn  ,rego p n y ja a e fe  ^stracyjnym , w m A ic W M  wffli, sio ofksw
rgtych przyj- ze strachu. N iew ątpliw i* w yd arły  się  w ilkom . •1 0Piefc,H1* - B - Ł j i  poprosił ją  •  w ynajęcie ura 8 po­

koi, jed n ego d la siebie, drugiego na sw oje  trie­
ro w o jsk o w y  trzeciego d lr  cmyn&flBa. N iam kj 
odpc.wiodzia.ta, te  nie m o *e  m u w ynająć, bo  
m a liczną rodzinę. N a  to  Francuz oznajm i? je j, 
że w  takim  raróe zarekw iruj# te S pokojo, g d y l  
w ie dokładnie, że w iań deislka zajiouje 8 p o ­
k oi, a  licznej r o ó tr iy  nie m a. G d y  N iem ks  

i zaesęda .Jierrgotitow ać", że  to  niespraw łedli-

nćm pan! porarhnjgm Y się kiedyś.
I jeszcze jed n o : 7 .-nw ażyłem  w  dzfsieisr.rch  

dziennikach niemieckich podpis pari pod ode­
zw ą „Zw iązku niemieckich k o b ie t" do ma t e t  
i r m  I dziew cząt, b y  mraeg-łv „ n ^ t y  k -b i„ tv  
n i e m n i e j -  praed w o rk a m i okunacrinem l. 
Otóż fest te  zupełnie zbyt.ecznei, bo m y nie r-ój. 
d ziew y ra  przykładem  wseryr-h w ojsk w e Fran­
c j i  —  I spodziew am  sfę tnkże. że potem , eo 
tu T »«I  u słyszała  e  awym  synie, iw-ruje i zro- 
rTffiae jurni sam a, 4«  pani n i e  m i n  l a  p r a w e  
do podpisyw ania te j odezw y.

ja n  p r z y b ił a .

Walki na wschodzie.
Warszaw*. P. A. T. Komun&afc eatabu 

gett w o js k  p o fo td r łf  x  d h lr 11 b . m .
F r o n t  Bł^rw44k^lvm ki(ro«ki: M ie jsc o w e  ata­

k i b o t e a w iltó w  w  re jo n ie  D łs n y  l  L ep fa  od­
p a r to , S kd ąfąe  p rzoci w o łk o w i w łe h d e  stratv.
B  u t e t r f a a  wywiadówerzych na o d t i ik a
p m e sld a  w się^ńifrj k R k u n ą etu  je ń c ó w  i  

■óet. k ^ a b t n  łęaeyynD \Ły-

.  T ™ * *  w irfyćn k i: w  wypadzie n a  paJu- 
f f l^ r w y  w sc h ó d  o d  S t*rok om starrty n or /a  « $ .  
d z fa ły  n asa e  ro d W fy  p od  p t a w ą  fcm y jfe*  
b e łM e w łcfc f I w z ię ły  je ń c ó w .

Front mxfól<*fc Spofeój.
K e w ^ sd y fc w sy *  aróm p o lsk ich  u a  Z acih o- 

fł«tt Yl (haht wewuojjaajrni raarydnaw, nauf 
Paafc, otfmdzfB latarnię rocawkA I po* 

a w e n g ó jn a  puafeta. wytwttwifc,
P fe rw s a y  za u tęp e a  snrofa fEtołtń rrn ć^-a l- 

nego K u K ó s k ł, p u & o w u ik .

Z zajęcia polskiego muim 
Bałtyku.

P osn u tL  F . A .  T .  Z  p o w o d u  z a ję c ia  p rtc z  
w ojekw  ptriskle w y b r z e ż y  B uJtykn pod Pu­
c k ie m  d a n o  ćfeM ra n o sstereg w y s t m i łó w  
z  fo r tó w  M ia sto  je s t  p rz y b ra n e  f la g a m i. N a  
piafc® W ołnoA cd  o d p ra w io n ą  z o s ta ła  m s z a  p o -  
Io w a , p oczetp  n a s tą p iła  d e fila d a  w o j .^ a .  

Ł ó d l  P. A. T . Z okazyi zatknięci,-! s z ta n -
ów  fS h m rże . stolarze, m aszyniści). P ow odem  których m usiało być bardzo w iele, m rc ila  stę ^ " T E A T R U  N O W O Ś ^ \ om n n ik n }*: W y«t o ! Vr0^ >  k rzyw a* ł i .  d ,, oficer w yciągn ął z p o r t - ; d a ró w  p o lsk ic h  a a  w y b r z e ż a  B fiłiy k u  o d -  

w ybnełm  sfraikn jest odm ow a generalnej d y - ] na utrzelający-ch, k tórzy  w reszcie padli w  nie- ] p_ jrilowekiej spotkały się « żywem z a in te r e w )^  i fe ,u  fotogreflę , a pokaznjąo ją  N iem ce, zap y- p ra w io n o  w o  w s z y s tk ic h  k o śc io ła c h  u r o c z y -

N A  P L E B A N IĘ . |
! niom publieznośd. Jfr sobotę wznatióa dyrekcy* i ta ł, e sy  zna tego  pana?

Cnotliwę Znrannę" i  p. M lłonska w roli tytuło- 
W  niedzielę wieczorem zaprezentuje ślę p.t6w . ejswlw M M i pN urn*. « J-Jytte. ̂ \SLZ,'$2Z £^ S S Z 51&

w  przedetębloretwaeh ; jonych w  rew olw ery, napadło ma mi c y c o w ą  f ________________

r -k r y i motiouoln tytbniowegO na W M ystkie p o- i równej w alce, 
stn łaty  gospodarcze profrayonietów . D o ty th - i N .A P A D  B A N D Y T Ó W  
czasewe płace profesyonłstów  
są M fka razy niższe, niż
pryw ąf7rrrh. plebanię. P rzypadkow o spał żołnierz, którem u ’

P R Ż Y K L A D  G O D N Y  N A Ś L A D O W A N IA , ksiądz u dziela gościn y I noclegu. 2ołni«r* por- Rejrerttrar teatru  m ie j. h o . J . S ło w a c k ie g o , 
U czniow ie k lasy  V I  b. gim nazyum  Sobieskiego w ał karabin, w ystrzelS  w  górę i n ak aza ł ban- 
za pośrednictw em  prof. W ern era złoty fi na d ytom  stać, grożąc kulą w łeb . N a  buk w y - 
rzeez P ogo to w ia  ratunkow eg# kw ośę  126 strzału pospieszyła słu żb* i odebrała bandytom  
kor. 84 hal. j broń, pofczem ich p ow iązała !  w ypraw iła  do

S P R E E D A l C H L E B A . Chleb, p o  80  d k g . ua i w ięzienia. ! n k ie g a ;
osobę, rozpoczną w yd aw ać sk lep y  re jon o w a ' „D E R  W E IS S F  A D L E R " . P od ty m  tytułem  
i piekarnie od piątku 13 b. m . n a  61 o d r ó ę k ' w ychodzi w  Opolu dw a razy tygodn iow o p k  
le g ity m a c ji zbiorow ej. Cena 1 k g . chleba w y - w  języku  niem ieckim , zasłu gu jące na to,

b y  je poznali et w szyscy , k tórzy  d l*  braku  
znaiom oścf języka polskiego, n ie m ogą czytać  
pism połekrch. A  takich nieszczęśliw ych, d iłck l zondy**^ sdeezorem: 
niem ieckiej kulturze, m am y na Śląsku bardao 
w id u . R zad k o w  języku  Bism arcków  praw dy, 
gorzkie p raw dy b y ły  w ypow iadane. C zyni to  
„O rzeł b ia ły”  N iem com , a przedew szystklem

Czwartek 12 bitu: „M akbet" Szekspir*.
Piątek 13 bnu: „Nina" Z. Kampfa.
Sobota 14 buu: „Szczęście Frania", komedya 

Perzyńskiego.
Niedziela 16 b. m.: Po peŁ „Polityka" Perzyó- 

„Szczęście Frania" Perzytiakiego.

1 k g . chlaba w y -
nosi 4 K  20 h, cayli m k. 2.94.

W Ł A M A N IE  DO K O N SU LATU . W  nocy i dala
10 na 11 h. nu włamano się do konsulatu etesko- 
sh.waokiogo przy ui. Skałecznej L 10, rozbito ka­
sę egniotfwalą i skradziono 250.ę00 kor.. Dwieście 
sztuk banknotów opatrzonych b y ł*  stemplem cze­
skim fałszowanym , przekreślonym przez min. 
3kartu w Pradze. Około 50.000 kor, przygotowane
bYly na w ypłaty emerytur dla zamieszkałych t u -u ’ . .  2 1 ^  .  -•■“ ra­
taj wdów i sierót. % w o łm  w spółbraciom  obłąkany m , śląskim  reno-

gatem .W Ł A M A N IE . Do mieszkania p lsartt kolejowe­
go, Antoniego Oprycha, przy ul. Czarnowiejskiej, 
w lam aso się i skradziono 40.000 kor„ 700 mar. 
i lośuterye. Aresztow ano podejrzanego o kradzież 
szwagra Oprycha, Mfchsł* Slłwińskipgo.

N IE U D A N A  W Y P R A W A . W  nocy z 10 na 11 
łj. j » * poKcyarit na jedpej z ułie zauważył dwóch 
póętejfzsaych lndzi, za którymi jechała wolno do­
rożka Pd zaaresztowaniu ich okazało się, że są 
to imani policyi włamywacze: R a*. Tym ec i Fran­
ciszek Zatorski. Nieśli oni z sobą narzędzia do 
włamani*. *  doróika miała zabrać łap. Doroż­
karz BmkhąŁ 

P O D E JR ZAN Y N A P A D . W  nocy z 10 na 11

W
Z a w ia d o m ie n ia  I k o m u n ik a ty .

„ C Z Y T E L N I  K S IĘ Ż Y *  (plac M ary arki
I. 2) odbędzie się o  g o d t. 8 wieez. w e czw artek  
dnia 12 b. nu zebranie, na którem  om aw iane  
będą spraw y aprow izaeyjnę. P ożądany udział 
w szystkich członków .

Z T O W . FILOZOFICZNEGO. N a zebraniu we
czwartek 12 b. ra. o  godz. 6 wieczorem w w d l! p o ls k a  krew
seminaryum filozof, ful. św. Anny 12, parter) od- 1 
będzie ’slę dalszy ciąg dreknsyi nad referatem 

b. » .  me znam sprawcy wtargnęli do. garażu dy- prof. Dra B. Szyszkowskiego p. Ł „Granica po-
łftęiin niLaAwff fjkAiił morłutrolt te wy?7nłti yi 1 Din I — ___  ’_■ . __  £________

R c p e r * - - -  l e j s k l e y o  t e a t r u  p o w sre t*  e g o .

Czwartek 12 bm.: „E w a ",
Piątek 18 bm.: „E w a".
Sobota 14 b m j „E w a",
Niedziela 15 bm.: po po*.: „K sieżnic/ka Trebi- 

,YI gt/lębnlku",

R e p e rtu a r  b a g a t e l i * .

Czwartek 12 b. mu _Mis» Hobbń".
Piątek 13 h. ra.: „Twarz i m aaka".
SoboU  14 b. m.: Po poł. Przedstav/ienie dla

dzieci: wieccorem „Twarz i m aska".
Niedziela 16 b. *u: Pe poŁ Jłoztw ór proŁ Py­

t la "; wieczorem „Twarz i m aska".

R epertuar tea tr*  „N o w o śc i* .

Czwartek 12 bm.: „R ozw ódka", występ p. H. 
Milewskiej.

Piątek 18 b. m.: „Rozw ódka", występ p. H. Ki­
towskiej.

Sobota 14 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna": występ 
H. Miłowskiej.

Niedziela 16 b. nu: Pc poi. „R ozw ódka"; wie- 
krew "; występ H. Miłowskiej.

rekeyi budowy dróg wodnych u wylotn uL Die- j  między materyą nieorgaoizowaną a organizowaną 
tlbwskiaj nad W iełą. Usłyszawszy kroki i stukot, (ze Btanowiska druglei zassdY term odm am ikł". 
w yszedł * kacelaryi kierownik, St. Holdstein, , ZM tANA S K L E P Ó W  R E JO N O W YC H . Magł- 
z  bmtem Tomaszem. Gdy znaleźli się na dziedziń- ; strat komunikuje: Od 12 lutego osoby, pobie­
ra, z ciemności padł strzał i kula ugodziła Tom a- rające dotąd cukier w  sklepie rejonowym Fcffer- 
• ń  5 . w  plecy. Pogotowie rannego odwiozło do manna w  Dębnikach, uL Barska, mają zgłaszać 
szpitala św. Łazarza. Napastnicy zbiegli. Zachodzi się po cukier, nalożący się na legitymacye, do

STREFA ŚMIERCI j
    _  ■mmmmmm f w as.^ w isBi

w  roku

a t*  naboiżeńtf&wtj. O  g o d x . 12 w  p o łu d n ia  
tw ta ł nm S m in u ty  w ozefld  ru ch  w  u .L -b ń e . 
P o  d e f ib d t ia  w o js k a  s t o w a n y s z o n ia  i k o r -  

1 9 1 4 — 1915 ooraicyę u fo r m o w a ły  p o c h ó d , k tórj^  p rz e sze d ł  
u lica m i m ia sta .

—  A c h  je, toż to  m ój syzu sk ąd  p aa m a

fotografię?
— Czy był sy a  pani

w Lille? -
—  T a k , tam  do n iego p isyw ałam ; obecnie  

jee* w  Berlinie, w  sw ym  pułku.
—  A  czy  ten list p isała  pani do s r ń a f  —  

zapytał, p ok azu ją* jej zm ięty lk t  a  czerw one®  p łe b fe c y to w c g o  o p fe k tM m iw ^ d e g o
zakreśl emiem w  pewtwm  m iejscu. ^  p o d a j e :  Drnfa. 8  b . m . o  g o d z . 8  w ie c7» r e m

—  N a tu r a ln y  to  d o  S t a r e j  W s i  a a  S p i s *  u
P3® S *  poeiada ł  d lacaego p « *  ten  i» t ę p  p o o  . O iięd zyn a rod o w u  p od k am h rya p le b is c y to w a  
k r ^ li ł?

— Dlatego, że  ta m  -wlaśme przypom inf pańć
synow i pożegnalne słow a: „ W a lc *  m ężni*

Międzynarodowa potskam. pla&scvl
N o w y  T a r g . P . A .  T .  B iu r o  jłraftowt k o -

z wrogi om, ale nie krzywdź kobiet i dzwcij"— 
Otóż mech się pani dowie, że sy n  pani w cale  
mężnie nie wałczył, ho siedział w etapie, ale 
zato skrzywdził bardzo wiele kobiet i dziod, 
między niemi i moją matkę i moją siostrę,

.— Mój sym? T o  niemożliwe, te nieprawda!
—  O tóż jest pam iętnik m ojej m atki *  e*a-

m ię d zy n a ro d o w n  
w raa a  c tk o n k iem  d e le y a c y ł p o lsk ie j w  O e -  
K zy n k  d r. D le h te m . N a a tę p n e e o  d n ia  pnscdi- 
B taw ił s ię  p o d k o m is j i  z  ra m ie n ia  rsadia c z e -  
sk o -e ło w a e fe ie g o  k a . Afnrynn B l i e h a .  w i ­
k a r y  usz g e n e r a ln y  sp i-jk l  fc*ióry s ta le  to w a -  
r a y s a y  p o d k o m fe y L  P o  potwid.nki te g o ż  d n ia  
b y ła  p o d k o m iB y a  tr  K r e m p a c b a c h ,  
F r y d m a n i e ,  N o w e j  W s i  B i a ł o j  i 
N i e d z i c y  i  zap ow ieffaaała  u scm iocię  w o j­
ska. <®03kie^go, o m a  o b ję c ie  r z ą d ó w  m i Sr»i-

sów  okupacyi niemieckiej w  Lille Matka moja j 35̂  nagrialoj do 10 dna. o ile stfln d róg za- 
jni nie tyje I syn pani przedwcześnie zapędził ‘ syjianych śniegioir potwoC. Podkomisya ma 
ją do grobu. Umarła wskutek choroby serce- zwiętfejć ta/lohe całą dolinę Popradm, poczem 
woj, jakiej rfę nabawiła * powodu kraywdy, i prze* L i p t ó w  wyjodtaie na Orawę a przea 
doznanej ze strony syna panŁ Rodzice moi Czaczą powróci do Cieszyna o&o&> 16 b. m. 
wraz ze mną i siostra moją mfcwzkaJi przed
wojną w Lille, gdzie na końcu miasta posiadali 7  Lnminuj OfOlflU/Urh
skromny domek z  ogródkiem. W  roba 1914 L  M I I I M S f l  b U : H l U W y C l I ,

poszliśmy obaj x ojcem na wojnę. Po zajęciu Warszawa. P. A. T. Pod jpraewodnictwom 
miasta naszego prze* Niemców, zajmowali oci ^  M a t a k i e w i c z a  odbyło się dnia 11 
przemocą domy na kwatery, wyrzucając z nich ^  p<»i©d&eirue Bubkomitetn komisy! pra- 
mieszkańców. Do matki mojej przybył syp pa- wnlczej w sprawie przepisów ustbawy o po- 
ni i mimo próśb i błagań jej 5 mej siostrzyczki stępowania sądowem cywil nem, obowiawu- 
14-latniej, okazał* się brutalnym barbarzyńcą,; jarych w b. zaborze austryackJm. Projekt 
bo wyrzucił matkę i sioetrę t całeg" dofira,  ̂1̂  rm cełn przyńpieazenie toku postępowar 
a sam zajął go tylko dla siebie, gdzie sb po- ^  w sprawach cywilnych i odciążenie fia­
tem odbywały istne orgie. Matka z siostry mu- óów małopolskich.
s ia ły  szu k ać p rzytułku  u sąeiadów . K ie d y  sy n  j z  ra m ie n ia  raądm braU  udcdaS w  obraditcF
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'Eckayi toin i V r-pra-.c - *n nie złoży. Zgromadzeni zwracają irr&- 
ji/rtc- gę nr, wielce podstępny charakter propozy- 

B a t y c k i .  Po dokhr.hifcui oni6- j cyi pokojowej bolszewików, którzy jedno-
i cześnic prowadzą wojnę przeciw Polsce i sza-

podkoral^yi: szef
uaotKŁwwci, dr. Mi l i  er..’ i lfiilca 
rvaluy, dr.
wici dii projektu przedłożonego pr/.tz - ;m:ii

'IjWOcpCl 1 po
na

st^rstwo sprawie;
pewnych poprawek, wybrano rel-eaeulem : 
pi-innm komisyi dra M a 1 1 k i e w . c z 

W«»6zaw_ą. P. A T. Komisya aprowizacyjna, 
jio. pm-wodrictwem wyrabnego „ad hoc“ p.

neh>v.dou;ii kaja zawieszenia broni tylko dla osłabieni*
polskiego najodu występną agitacyą, przed 
as tatę cz nem na Polskę uderzeniem. Zgrom*

szczanie za żadną eę&ą plwuJscytn ar Śląska 
Cieszyńskim.

żadnych rozpraw nad zdrac zieckiem żąda-:*f l«aba 900 bydzie pnadkroMona. N. p. 
nie m r sądu sowietów Me dopuścili IBW 1 * 11* wydana wszystkich

Rota o wydanie winnych.
 __________ ____________________  BerlLu P A. T. Rfcąia niemiecki rozpoczął

<]r.eni wzywają Sejm i ltząd, aby w odpowie-1 og^nszanie mzędowe^o tekstu no-
 _____ „. o „ _ . , dzi bolszewikom ogłosił polskie cełe, zmierza-1 «y> dotyczące] wydania winnych. Jal>

T uc li oł k i. wysłuchała referatu p. M i a i ol-1 « ee j 0 oliroiry i połaczena z Rzeczpospolitą i ją dzienniki, uwtsa wylicza nie tyfflko poszcze- 
u u w przedmiocie projektu noweli o obrocie . z;em j ludów do Polski ciążących i aby do j 
ziemiopłodami.

Projekt normuje dla ministerstwa aprowiza­
cjo w zastosowaniu do Jpspodkrftw powyżej 
40 morgów, prawo zaprowadzenia przymuso- 
t «'0 wykupu i w zastosowaniu do gosipo- 
cl.iretw poniżej 40 morpów prawo wykupu 
wszelkich jadalnych ziemiopłodów.

V. W a s i l e w s k i  zgłodł wniosek c przej­
ście nad projektem do porządku i wezwanie 
i«ądu o przedstawienie projektu ustawy o han­
dlu emniemiym dla zdobycia zboża, pozostałe­
go po .zasiewach wiosoiwiycli. Komisya 16 g)o-

Szlezwis «powiedz>1 się za | W kwesty! irlr.ndzkiej powiedział król, 
;że wywołuje ona. poważne obawy, jednakże 

Warszawa. (Telefonom). Według mforma- będzio wniesiony projekt ustawy, aby po- 
cyi jakie nadeszły ze SMezwiku, gdzie wła- (prawić, stosunki i stworzyć lepszy system 
ónie odbył się plebiscyt, 55274 głosy odda- ir/'4iów w tym kraju, 
no za Danią, za Niemcami zaś tylko 20924.

Żądania Anstryi.

ustawy wedle refe-
i przeciw podrzuciła wniosek p. Wasflew- wJe-iłzia>ł KtJ prŁeCtw wnioskowi w sprawie

uprav nienia ministra aprowiżacyi do wykn- 
powania wszystkich ziemioptodow w gospo­
darstwach poniżej 40 morgów grożąc ustą­
pieniem Pt&sboweów % większości sejmowej. 
Mimo to Kouwyr. 15 głosami przeciw 9 od- 

fdiogow i ziem leżących odłogiem, z popia ^^jjesok Wasilewskiego, nciiwalając
wką, źe pożyczek udzujjgA ualcży dW m  S, ,,-zealożerrte w sprawie apro^ izocyjnej. 
lecz na 6 lat, w pierwszych 2 łatce* bei nr ocen- ł i  .towców opuści os+en ta­
lu. a w 4 dalszych po 4 proc Piyjęto rw.o- ( yjaio ę-ię podedzeń. Otóż świeży dowód,
lueyę p. Wi t os a ,  aby przy wydzierżawianiu Piawtowcy kierują «ę  wyłącznie

eS T S S  fe ra ln e g o , komendantów

?ii% r
P ia e to *G v  g r o lą  w ystąp ieniem  

z  w ię k s zo ś c i.
Warszawa. (TeJefonesm). Na wczorajszem 

posiedzenia komisyi aprov łzs oyjzraj poa.
W a s i l e w s k i  imieniem Piastóweow opo

PARLAMENT ANGIELSKI PHKECTW1 
PREMIEROWL 

Sztóltbclm. P. A. T. „Westminster Ga»- 
:zotteu podaje, że Lloyd Gt*nrgc czoka na

„ m, , .  t. . m t>- , , . spojobnosd. aby Dariament rozkazać. Ró-V/?edet P. A. T Bmro koresp. donosi z znice ^  mlędzyLloydem G ecge m a W
Paryzac W swOjem ókgpose^M. ^ o n e r n  silniej.

ANGLIA NTE UKŁADA SIĘ O POKÓJ 
Z ROSYĄ.

Lottóyn. P. A. T. Biuro Routera donosi,

konfereeicyi ambasadorów,
R e i p e t  następu jaee żądana

1 Poza natychmiastowymi środkami c o - ; 
Aby upmdtrić zarzut, jakoby -ząd ni^ ! lem dostarraonra niezbedr.ych środków zy-' 
i&cfcl nie whrr>- Austryimiecki nit chciał karać fahtiycznych zbro- WDOf cl, ttI.a Aus.tryl. “  ’ T” że nieina ani słowa, nrawdy w mtcrmaeyi^

dni, minister s^wiedliwości polec.ił gene-j™*■ AlV̂ i długotrwatjr kr©- jakoby Art?]ia j Rosya rokowa­

na tui
fikhigo i przyjęła projekt 
ratu p. N i s i o 1 k a.

Kuaiaya lotea, pod przewodnictwmn ą  Wi- 
t o « o, w obecności Dr> B * r d 1 a, przyjęła 
prej :fct usta wy, dotyi iący z; r̂ospodan wania

ralnemu p o iW torow i, bv w* wypadkach, | df I colem odniiwienia. jej syM< m  gospoda^
które doj ią do jego wiadomości, wytaczał icz^ y ,  , , . . .  .
wstępne ŚSedntwo Nadto będą ponownie . Ł  rał>«Łpieczew» oprocentowania
zbadane akta znajdujące sic, w NLmezooh, 1 togo kredytu me bgdą użyto po-
a dUr/i zącł. i o ^ n S r S ą  n&d jeńcami szozeeroine aktywa Au*tm. lecz wazystkie

nia poktjcnvt. Pomijając kwesóyę jeńców, nie 
toczą Tię żadne rokowania między te mi pań­
stwami

N ie m o żliw o ść  (? ) w d a n i a  T n a w a ic ó w . Frcncuzi mstają i  Nae^enii.
WledeA. P A. T. Biuro koreep. doiiosl 

wedle _Ldkaf<‘mzeinora“ z Bom; ,: M i 11 e-

majątków majorackich dt wano pierwszeństwo 
drobnym dzierżawcom i p. Piechoty o udziele­
nie odroczenia służby wojskowej kierownikom 
goapodaretTł rolnych.

Eoio nosłów małopolskich pod pnenrodiif- 
cttrem p. L e w u r l o w s  k ;-8ge odłęTło *e 
branie w yrzeónuoeie admuastracr* tog dziel­
nicy.

ftrmtełe nieskfp w f l r t a j ,

ciasno pojętymi interesaird klasowymi

flOSYA CHIŃSKA W WARSZAWIE.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski" 

'donosi: W tych dniach przejeżdżał przez
Warszawę w drodze powrotnej z P a r y ż a  
do P e k i n u  szef mipyi wojskowej, delego­
wany na kopyto pokojowy w Wersalu, ge­
nerał armii chińskiej, T a n  T e a i 1 i, które­
mu towarzyszy w charakterze oficera ordy- 
nansowego kapitan U Ts i n .  Na dworcu 
wiedeńskim powitał ich pułkownik A l e ­
k s a n d r o w i e * ,  który, jako władający ję­
zykiem cłiiń kim, zostoł przydany do boku 
wschodnich gości na czas bytności w! Wet 
szrwio.

Tan Tsaffl I U Tsm aa ychmiaw. y<> pzy  
b^cin do Wamzawy złożyli w izytę mira«tro- 
wi spraw wojskowych, który kh przyjął w 
cbecbości om  -wfeeministrów i szefa sztabu 
generalnego!. GoAc.ie chińscy złożyli o g. 1 
bilety •wizytowe p. p "ezesowi minii trów, po­
częto podejmowani byli przez pułkownika 
Al eksandrowtea obiadem. Po obiedzie o g  4 
dożyli nlzytą mJtisrrowJ upranr i stgranicz- 
nycłu noeeem przyjęci zostali na audyencyę 
przez Nj c cełnT u. na ńetwa. O godss. 9 goście 
chińscy opuścili Warazawę.

Sen. Irr.rjs we Lwowie.
Lwów. P. .4. T. Dziś w prfudnfe przyje­

chał tu z Warszawy generał H e n r y i .  Na 
dworcu powitał go generalny Delegat rządu 

ńśfÓO®5S2jr W*®1*!* Dr G a ł » c  k |, w imieniu mineta wic«piw-
lVrjJhB* Ifchfe, ąto i o  Mloyato-- j - i * *  lAr S«* h 1, ■iiąrtrtawigiiTt t o s t e ­

rów iJSęLi im ttefeiteyM  w>cu TuSł^ri1; # c i  gmu # o k o B t o d m i ;  minuto 
h u r m i  at rz  OTtOwt-ld. Jbdkym *  komen­
dantów bojówld jest inspektor K w a n i a ,  
którego Cz.csi cłici-eili narzucić polakim szfkio- 
łfi-ra po-/a linią demarikacyjną. Pogrom nae- 
tLickiy był uplanowany na p*o:nodzeniu cze- 
ekicm w hotelu „Stern". O?ęściowo wykona­
no go 7. budynków gminnych, jf .k ó ł«ż  »e 
swkeły i urzędu policyjnego. Dwlaflś należy, 
że bojówka czesllca złvżi#nn jest z CfecjCh, 
przebranych ]X> cywrilneTrm legionaray.

Wobec tych stosunków domaga się hł- 
diHłść polska Ks. Cieszyńskiego od komisyi 
plebiscytowej jê Kr-tze raz zniesienia żandar­
merii czeskiej I zastąpienia jej przez mffl- 
cyę. itłeżoną z Polaltów knżdej gmtoy.

Heggmoiiia Pclski w zw iązki) {M ikiw  
nadbałtyckich.

Warszawa. (Telefonom). Dzienniki fiztoh- 
liohnskie, omawiając wvniki konferencji 
pań-stw nadbałtyckich w Helsingforsie, pod- 
Iraeóla.ja, że państwa te uznały hegemonię 
Polski

Cieszyn. (Telefonem). O r ł o w a  j.ist Jfe-j 
y M ii gniaźdem agilacyi czeskiej dla całe­
go Zagłębia. Jednym z ich śrudków głów- 
Łycl jest terror, który pczeradea się w naj- 
a-Y.-ykiąi-Ry bandjdyzm.

Czesi skro ili pwoją asśtaeyę w (kłowej, 
g-iyż mają zarządy gmin w swoich rękaeh 
5 panują na srybaeh ora« sHny pcMewinek 
żnMHŁrmeryi, złożony z eprysrakó...

-Do jakiego stopnia atoonnfei bozpieazafc- 
Rt.wn pubhcznego stały s>ę tutaj niemożSwe, 

iaó«®y o tern fakt, śc eoliM® sl eunoayło-i 
m u  mjy w a t o l i  aswtoki< Ii « fa ą d z a  toę sy ; to- 
i tafyeawc jw .̂io*iiy na Pt'airtrw. Uozeeitai- 
ctĄ w nich njwret poważni Czesi, ktAryeh 
aie o to nie posądzało. V/ niedzielę kuyieo 
tutejszy H o i a w e r ,  i urzędnik szybu Pet- 
tinjr J u n g  zdzierali umnom z pełsdńągo 
jginmazyum orzełki, policzkując ich pray- 
tom. Hf^dłeeeni pwjykbłdom sHiwzyeb, sra 
denci czynią to sarno. Nie są to bynajmniej 
wyp-tdń odosobnione. Rai po rae rromadizą 
się koło gimmazyiim pilskiego gruoy dra- 
Jtów- eze^kich, któray wybioraią sobie ofia- 
rjf ż ńdóO^żSŻy arolBkiej.

L f n u i  j KCtog ęficerów, s *v  frairouakn 
misya wojskowa a P“?t$wni?k-;en] de R e n ­
ty  ua ozeto. W cli rOi prayfê si** pociągu

szczególne aktywa Austryi, lecz wszystkie 
źródła óorho^ów, którre stoją koaiicyi do 
dyispoaycyi, w, myśl artykułu 67 traktatu 
pokojowego.

BwUn. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: W j 3- Celem kontroli Wżenią tego la-edyto, 
kwestyi wydania winowajców nadchodzą'-oprocentowanu- i spłaty będizie utwom.ona ., . . . . . .
do prezydenta Rzeezy zc w-śzystkich stron i , nieŁ-\lcżnie od ra-tyśiktocyi fe-aktoui jokojo- r a n “  comasł rządowi nicnnieckicirm, ze g 
warstw łmlnoścd pkima Pro-zwlent dziękuje ■ wego już terâ . Selocya auStryaidka komisyi pow-otdu niewykonania traktatu wersa&kie- 
za xe ob;awy zaufania, jest on s cołym rza- repaaaKysjnoj, wy,>osazona w te połnomoMii-! go data, od której miał ®ę liczyć tenniai dla 
dem Rzeszy zdania, «  iądańie ko?I?cyl nie które jej pa^-ałiugują w myśl trafcar, opróżnienia objawów wtóreńSK^h, odroczo-
,jest do spełnierua i żgŁcwniaj że tek on, jak i po ko j o we g o .  \
i naąd wszystko uczj-nią, zaoszczędzić I 4. W ss ^aemólnoścf wymacuje ta sekeya * * *  niebgranłcz»I1y-
Nicmoom wyfljooaziia t&ffo najcieżstzego żą-1w pocorumibniu z Traaem ainstryncklin roz­
dania. Obecnie jest zadaniem rządu przeko-! kgiy gospodarczy, któiy umożliw*
nać koajfcy-^ w mysi propozycyi niemie-1 Austryi na pnzysoiłość _ bea dałsją. pornos 
ckicj z 25 stycenia, o i^emożliwoścl żądać' 
co do Osób winnych.

fcooJżcyi jej zaopaztezenie.

KRWAWE ROZRUCHY W LEOBEN.
Praga. p. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 

noM z G r a c  u: Wczoraj po połndrsu przy- 
szio w Leoben do krwawydi rozruchów.

Ł  NASTĘPCA TRONU NIEMIECKIEGO 
CHCE SJJ« OCDAĆ SIĘ POD SĄD.

Włedeń. P. A. T.-Biuro komeepi. donosi z     _
Amsterdamu- A dyutamt byłego niemiockiego j Wczoraj po południu zjawiła idę w staro- 
następey tronu wystosow ał do „Aligemen sfwie deputoc.ya gómików, doungając sR 
HandeLsblnd" pismo z prośbą  ̂ o ogłoszenie . * . -
teksto telegramu b. nfcmioMretgo następcy 
toonu i  dnia 3 listopada u:b. r. do królów 
Anglii, BelgS i Włoch, do prezydent ów Fran 
cyi, Stanów Zjedm i do - erarca japońsikie-
goi, w którym irx> tefiegram o oświadcza tenżei, 
że w Niemczech nie znajdzie się rząd, któ­
ryby przeprowadzi! wydanie żądanych przez 
enteutę osób. Jako były następca jodu nie­
mieckiego chce on w tej jiOwiaKnerj ehwiij 
stawić się do dyspotzycyi zamian, innych.

Włosi przeciw ir o n i i !  wioowaioów.
Na preredzenia peuriiaincntia włoskiego ćfer- 

10 b. m. przemawiał gwałtownie poseł libe­
ralny P i an i  ing-o pttseciw ewentuałnemn 
udziałowi Wioch w nowem ptuzymierzu. Wic 
chy nre mają w jem ni-jimnciceogo interesu, 
bj pomagać w oibronte Renu, skoro wymly 
one po wpmae a, pustomi p 1 "mi, podtozat 
gdy żrmi sprzymierzeni podzielili się kclo- 
mami niemiecłdemL Protoatując przeciwko 
żądaniu 'koalicyi, neeby Niemcy wyuałj 
apra.wcóv w jjtny, Fianu.igo porównał Lu- 
tełdo^ffa : z Eanątetoat i mon uf toa ferok 
niesłychanem benąirawiewL. W  ■] puCj ujs ym to­
nie przemawia® paeol apcyalisnycrny T re - 
v e s, erwfeardzajjąo, że nie było dotąd na

wydania racyi mąki Demonstranci 
groźne stanowisko wobec żandarmów, któ­
rzy byli zmuszeni uczwnć użytek z broni 
palnej. Zginęło dwóch górników, a kilkuna­
stu /ostało ciężko rannych.

Komunikat botazewiebi.
Wiedeń- T. A, T. Wied. Biuro ko*-esp. do 

oosi z Moskwy: Sprawoczdanie c fronau ro- 
syjeltdego % dnia 10 b. ul.: N» froncie półno­
cnym w okoJicy Dźwiny ! Cmcgi tocuą EŚę 
pomyślne dla nae waJa-l Na froncie zacho­
dnim »oejał uicipr*y.iaftoj spędzony ni. wrgó 
ntza na wschód od WelikotsśeSa. Scagmni* órw* 
dalej. Na finracac poinidniowym i rachoótofer 
postępują wojsk* coorwocM po obu ftmonacł 
łanS kolejowej na bółnoeuy zadhód od Ko- 
rostoń. \ł kierunku KamRńci- Pooolsldegc 
osiągnęły nasze w o jte  Unię 2J wiorsf ni 
południe 1 na zachód od B îm. W  okolicy 
Odessy ero ją nasza wojsk* czerwone 6C 
wiont n» półn^my-wucbód od Tyiraepola.

NJtVA ARMIA M BH IECKO -nM TJK M  
Tu* en. V. a . T- TeL Oomp. doooeś w»

Stotoknotenn: Wedle witoyigolayct wujdo

Podrćl Slliieraiida do Londyna.
Wiedeń. P. A- T. Tel Oomp. dontr î z I.orfl 

óyntu Francuskiemu nreeydentowi mini­
strów będzie podczas jego odwiedzin lon- 
dmiskieh prawdopodobn.c towarzyszył mati 
szalek F o c h  i generał P o a t r a  P.crwsEO 
spOukanie nastąpi w 90, notę na Dowuing 
Street. Lloyd Ccorge pragnie oorychlej ure­
gulować kwestyę turectcą. Także i inno spra 
wy do.ycząc" Amsld i Francyi będą omó­
wione. Nitbi odjechai z Rzymu do Londynu,

AFT ERE::CYJNV o  2.A.IĘCIL PUCKjC
Puck. P. A. T Przy objęciu w noshdania 

wybrzeży morskich nastąjńło podpisanie 
wsjRiałiałego aktu en-;xcyjnego, dzieła zna­
nego artysty mcJarao, Henrylca Uz i e m-  
b ł y .  Całość utrzymani1 jest w stylu da­
wnych Historycznych aktów k-óiewsideh' 
Rzeczypospolitej. Przedstawia embleiaata re- 
mtblIkańTkio I -ziemijjomorską na tle ro»* 
hukanych fal morskich. pód opoaem znajda 
je sfę napis: „Roku ftwiskiogo 1920, dnt* 
10 lutego. Ni wieczną Republiki pamiątkę 
odzyskani, mona polskiego. Ptm>. nad Bał­
tykiem". Z akta tego będfcie zrobione facsł* 
inile, które będzie wmurowane W poi, wbt- 
ty w morze. CWgiuał będzie juożony w M »  
zeum Nrcodowem iw KraJroy k.

N A D E S Ł C N 5 .

orlfeofttra wojskowa odegrała hymn zarazem sędzią. |monarcnisiów, pod kicrownioU.TOfm generała
A i i poldd. t t ; S i . ! Ł k ^ k o  . -. Do tej annii werhowte ró­

wnież ;eńcy nom jecy, nmjdujacy saę w

LkV»i3 r :n. figara.
Praęa. P. A. T. Na wczorajszem pe siedze- 

niu Zgromadzenia Narodowego złożył mini­
ster T u s a  r espose, w którem wskazał przo-

v/isku, bo paafe^-fhlk ooiifatiiąc się na. P<>-! 
stanowienie koaltoyf ^  tym dućh4 yisze 
rfGiornale <fltafia“ , ^ a tra )»“ , .^ .g łd << j  ̂

, Idea Naziortffle" oświladcza, że Włecfiy,

r o w a i a e  z l e c e n i a  n a  *
Jarmark Gdański

przyjm u je  „ Y lc t o r ia "  Krafeón, D ługa 48L, 
 ----------------------------- -̂------ -----— i----- 4

Atóre nie żąóały reoresyi wnbec K?»ioł» 
TtnRbunra rie mogą żadną miaią brać u- 
działn w zemście na Niemcach. Przeciwnie»,*

UKRAINA

P o d z i ę k o w a n i e ,
Szsa P. T. Współpracownikom firny lir. Gto* 

' ciowicrtm w AudĄ-chowis składam n» tom miot-

PRZECrW JRC EYI BOLSZEWICKIEJ.

Or Kramarz o polityce zagraticzeej.
Vlr3rszawa. P. A. T. Związek Naródowo- 

Ltidowy urządził wczoraj uroczyste zebranie [ 
wiecowe w wielkiej sali Towarzystwa hygie-1 

nioKucgo. O godz. 7 wieczorem sala zapełni- j ?rugx P. A. T. Wczoraj odlyło się pc - 
ia się Famcm. Przewodnictwo objął rneco- Medzenie wydziału d’a spraw zagranioe- 
nas Czesław B r z e z i ń s k i  Uchwalono na- lych, na którem Dr Kramarz wygłoift dłuż- 
stęjjnji.cą rezojucyę. f _ j3zą mowę polłtywffią. Miedzy inneiu oświad-

ojsko polskie objęło * ponadanie przy-1czył Dr Kramarz, że rzad czesko słowacki 
7j\ fl i:' nn™ Pr( e7'. traktat wei solski resztę szuka jak najściślejszego zbliżenia do Jutro-niOiw ' n.!lr i .U/inmwn HI n r<. . . 1  _ _ * . -

ie v 3zysŁkiem na dewaluacyę waluty czesko- ochy życzą soŁic prnyjr.znyeh stoiur.ków 
skrarktoj, która jednakże jest spowodowa-1® Liemcaim. 
ną tymi samymi momentalni, jaUde wpłynę- ' 
ly również na dewaluacyę waluty innych 
paó<*tw. Jedynym środkiem podniesienia 
Icursu wahity jest zwiększeni© produkc-yi 
i energii pracy wśród ludu.

Rząd czesko-słowacki ] irzygotowuje re- 
wlzyę zagranicznej polityki handlowej przez 
wprowadzenie szeregu zarządzeń kontrol­
nych. Srodfld żywności za granicą uzyska 
rząd e-eskosłowaeki w drodze wymiany t % 
spirytus, drzewo, szkło i cukier. W oei«Ł po­
lepszenia stanu aprowizacyi zamierza rząd 
nałożyć- surowe kary za przemycanie środ­
ków żywności za granicę.

■ scu serdeczne podziękowanie za złożoną na luoje 
J ręce ki rotę 1.000 E (tysiąc pięćset koron), ktOrą „ .  ̂ , prjpjnagjjyji j  zabawy Sylwestrowej na fundom

Lwów. P. A. T. TtftojsZć pisma ruskie do- wDon.a mwiązkowec* w Andrychowie-. f4»
5 * " Ąndry^-iów. K . Baw w r  Zdebski.

■-•■iw— ------------------------------------------— J

Złodziejskie nlilmfy Nlsaosw.
Warszawa. (Telefonem). Prsed opuszcze­

niem Górnego Śląska w ostatnich dni,ich sty­
cznia Niemcy ofclodli tereny plebiscytowe 
ze wszystkimi zapasów żywności, aby po 
zajęciu Śląaka przez wojska koalicyjne przy­
gotować grunt do wybuchu przesilenia ży­
wnościowego. 7-ei składów kolejowych zapa­
sy węgla rozdzielili biemcy pomiędzy związ­
ki komunalne z poleceń km oddania togo 
we<da rolnikom, aby mogli (lokorać omro- 
ta zboża i odotawió z"i,ruo jeszcze przed 
opróżnieniem Górnego Śląska, przez Niem 
oów. W fabrykach władze niemieckie zarzą­
dziły jpdemonlowanie maszyn i \yy»dezieai«
Ich do Niemiec.

Baelow i Ludendorff aresztowani ?
Warerai/a. (Telefonem). "Według informa- 

cy£, lad< szłych z H a g i, 7>odobno w H e 1- 
j i n g f o r s i e  aresztowano koku oficerów 
memiocłdch, których wydania domaga się 
kmlicya.

M. In. aresztowano tam BUlowa 1 Luden-
ilorffa. Dążyli on‘ dc ̂  Rosy i, by wstąpić do
armii bolszewickiej. . . . ■. . . .lnie tylko pokoj, ale i zyete gcspodm-cze w

WINOWAJCI' NIEMIECCY UCIEKAJĄ Europie wschodniej i w Kosyi Jak długo
DC HOL ANT YL i rozległe obszafy nie będą produkowały od-

Haga. P. A T. Tel. Comp. donosi: Jeden powiednio, nie może być dobrobyt pizywró- 
7 tutejszych dzieoiiików pi/ynwi wiado- eony. Król stosuje apel óo wszystkich kia*.

  - - społecznych, by współdziałały w rozwiąza-
  _ __ ______ _ ____  _  7    ̂ idu zagadnień, ja,kie wyłoniły się w czasie

Póki nie będą trwale zabezpieczone gra-(C.cszynsikiin, podjął "nowu w Paryżu akcyę aiojdowali się na liście koalicyi, uciekł Jo'między zakończeniem wojny a przywroce-

Mazurach. Społeczeństwo nasze musi dać 
Swą pracę i pieniądze na ton cel. To tez 
wzywamy wszystkich Polaków do składania 
ofiar ną akeyę plebiscytową. Piorąc to pod 
uwagę, zgromadzeni stwierdzają, że wojna, 
którą prowadzi Polska na wschodnich swo­
ich kresach zostoła Polsce przez zaborczy

sSę mogą wyłonić dla Republiki czcsko-sło- 
wackiej w nazie obwokinia monarchii n* Wę­
grzech, jak również w ramie reakcyi w Ro- 
syi t powrotu rządów carskich.

noszą, że misya dwpkrmatyctna ukraiński
Warszawie zwróciła się do przedstawicieli 
Finlandyi, Estonii, Grozyi i P-iałonisi z pro­
jektem zgodnej akcyl co do Rosyl bolszewL 
cłdej. Tesame pisma t  wierdzą, że sprawa 
uznania Ultrainy przez Amerykę postąpim 
naprzód, w związku z ogóinem położeniem 
w Kr rop:©. W n.a.jbliź,szym czafio uznanie 
państwa ulrraiiisk 'ego będzie faktom dolco- 

i narrzm. (Ale g k-ie jes, to państwo? Przyp 
Rod.),

Angielska mrws troncwa.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z L o n d y n u :  Na wtorkowerc nosietizeniu 
parlamentu kró1 J e r z y  wytrtoslł mowę tro­
nową, w której zaznaczył, iż szczęśliwym 
się czuje, że traktat werealskł został raty­
fikowany. Traktat z Auscryą i Bułgaryą bę­
dzie równioż ratyfikowany. Król ma na­
dzieję, że pokój z Węgrami będzie w naj­
bliższym c/a,Me zawar .y. Rokowaria w spra­
wie Turcja wzmocniły stosunki miedzy 
spizynwerzerica-ini W kwestyi adryatyckiej 
dojdzie także do definitywnego rozwiązania.

Następnie król oświadczył Aby zapewnić 
Europie wszystkie dobrodziejstwa i korzy­
ści pokoju koniecznem jest, aby przywrócono

intrygi Czechow w Psr^u.
_ _ Warszawa. (Telefonem). W kokuch polrtw- _  Ł ___  ____

naj; zd bolszewików moskiowiakicłi i ukraiń- cznych  ̂roze szła się pogłosko, jakoby Czesi, i mość, że wielki książę heski wraz ze swoimi 
jfluch naizuooną. jobawif.jąe się wyniku plebiscytu na Śląsku \ synami i 7 niemieckimi generałami, którzy

nke Polski od wrogiego rnijuzdu, Polska dyplomatyczną, mającą n& celu niedopu- HoiandyŁ niem pokoju.

P ó d ^ i ę k o w a n i c .
Pann Roioaaiwi Turkowski snitL, _=u*ri<ropł 

w Tarnowie, uL Krakoweta L 10, sk bóa  Kmtii, 
tet odbudowy lokalu Rtow. Chrzęść, lloi. ilzielnR 
ków „Gwiazda" w Tarnowie publiczne podiią* 
kowanie i uznanie za Jego artystyczną i ;oLdną 
pracę, której dał dowód praes pomalowanie io* 
k&lu w naszym buiidyku Towai zystwo, a w szcza- 
gólności ut irtyo‘ j".zne pomalowanib sali p1) ioJ, 
Która wypadła dii ;ld Jęgi zdolności, pod ożdym 
wzgłędem znOKouńcrt Komtiet nadto udzieli k n  
list po:-]! «• iluy  ^

Komitet oJbrfl-j<ry lokalu Slow. Chi se&b. 
Rękodzielników „Gwiazda" w Taraowia 

Tamów, SS stycznia 1920. &ł4

PRY W. SZKOŁA PRAWA
Dra Z .  A B D EfH tS AN k I 

D ra B . H E R M ^ K A - fW C H L E W  HKSE80 
ulica Straszewskiego L. 26. n. p«

(a -Tz-iciw Uniwersytetu) od 4—5.
Rorwctjua 9 gnida:* roweki.ru do ws stklci 

eg^minów i rygorozów ,
WmlMe zmi»ny w witeryal* *gxLminowyBi 

uwzrSędnioro.

KUN^A GIEŁUY KRAKOW SKIEJ
z dnia 11 lutegr 14110

Marki palakl* . . . . . .M Miami*«klc.............
B u le  c«r«ktc p* l i t  rk. . .

.  s  .  . .atunskiaLei ruimaAskia 'V

ofter. *ą£. tnuu-

270 —

22S-- 2S3-—
fil?— 76*—

315 — 325*— 3*1‘—

B T iT m  Mk• sweru popielatego i Ł»S«~@so, arusaotrzct t Biur iw uskisim i' vj brnde 
l l l l  Ma Wa W w  x m  pobielałej, nalchetnief cSęjfeae, w deskach grubości od 1 do 3 era. psssuiiile
KRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWY —  Kraków, ul. Floryańska L. 32.



. € » , «  JfAHOBfi* z dafc 13 iM s o  1:20 fahi. K r . Tre

hl«k ntatesN IMS. Bot Miołml. im  *
ntroligatornia P. RewtnwsMego ’

f K rak ów , u l. św . Tom asza 3 2 .

I f j k K i i j i  wszelkie m im a t v  i r t m  w ł s & s n .
Ceny nmiarkowaiifJ. Ccv*y u ru ia: V owanc.

Dom z ogrodem
wynajmę w wielkim Krakowie blisko sta- 
cyi tramwajowe), lub 2—3 pokoi z kechn.ą 
i przynależuościami. Zgłoszenia pod ,I)om  
z ogrodem" do Adrrón. „Głosu Narodu".

kupić lub sprzedać .XI va.lt, idS, 
kamienia;, parosk; i t  p.,Kie zam ierza

l # ł n  n n C 7 1 l k l l E 0  r ł * bi«rowij, eiicyallsty, #ks- 
K I O  p U S A U R U jC  pedyentki, tany etc., 611
niech z tanfaniem zwióci s:ę do B i u r a  Stanisława 
Tumidajowicza fb. prof. gi.nn.) w Krakswi?, o!. Szewska 
23, Tel. *406 tt godzinach urięd. oa 10— 12 . oa 4 —6.

KOSMACZ pole naftowe Hr. ROMAN
Państwowy Not"r,uS* w JABł»N OW !F (p .iez  Kctotnvj<;; kupi 
Ulika fdztsfcw Spdlki Ziłn” .'.(!ei w r. 19 ‘i  ćla eksplo.it —i pon it- 
Bionejto terenu. Ponieważ le prawo ekspli at.icyi przeclirdzi, od 
ro .J  iS1??, w ręce innej sp6 ki, przeto wart.ść obecnych udciałńw 
a kzidym rokiem Jes! bliżej zen : mimo to, kto zaraz się zgłosi, 

ctri ,iaa zwrot ’ 'lożo: ,o  kapiiatu i dotyczący procent. 194

«w e«aB 3niiesaexga^ r̂ ' :B «  skin »

‘ c e r a m i k a ;
SUCHEDNIO W SKA

250paita trzja iryreby, a mianowicie

naczynia kamienne ogniotrwałe i
i  nwrraricy; wymiany w rzte pgkn jcia w ngniu. |

i  l E N E i n n i  n  I M U # t  i SUS!! 118! * !  1
. A. 5. ? .e »IM i
p «  Krakowie, ul. Sfarowlf pna 35,

Bank Krajowy we Lwowie
Eoszukuje dla Zakładu Centralnego we 

wowic, pkoteż dla Filii w Krakowie, 
Stanisławowie, Białej, Lublinie, Przemyślu 
i Warszawie
u r z ę d n ik u .;, m anipulantów  i tiytfta ryu szy.

Wynagrodzenie zależne od kora Iifikacyi 
I porozumienia się — poezem zawarły zo­
stanie kontrakt, względnie zadecydowane 
przyjęcie oa etat.

Podania ze szczegółowym opisem życia 
oraz odpisami metryki, świadectw z odby­
tych studyów i praktyki, jakoteż referencji 
•v»e*r wnosić ua ręce MS

9w«kpl w* Lwowie, aL Kościuszki 11.
Si

2 o g i e r k i
pełnej krwi arabskiej

n ie u je źd źtfó s 533
ma do sprzedania Zarząd Dóbr Gumniska, 

p. Tarnów, Małopolska:
1) „Faraon41 osf „iskry41 po „Dżeifi-Mlecha44, 
ur. 1 1 /6  1916 , skarogińftdy, 1 6 ! c łu , w  M ębie , 30  tm .

pod  kolanem , ce n a  2 3  'KM) m arek pols .

2) „Junak44 od „Gosposi44 po „Dż«[fi-Mlesha41,
ar. 2 0 /6  1 9 1 6 , f.karogniady, 140  cm . w  k łęb ie , 1 9 1/ ;  cm . 

p od  kolanem , cena 2 0 .0 0 0  m arek poia.

I C r ó l  s s w e l e .  :
Z powodu podrożenia r~bót krawieckich, hnftda praktyczna pnni 
może w krótkim ezaale wyuczyć aię kroju i azycia pnkiea dam­

skich i dziecięcych
xv tsTkoSe kro /n  i ązyęśa ,Jtr,e«Ena“ E^ajja 11.

K a rt r o ż t m t ż n lc  h ic  d n ia  IC -jjo  la s c jo  19 2 0  r .
Tamżo — wszelkie formy, pod/ug wziętej m(ary. 5.2

N n  a n E * 7 A i r l o n E ^  8  kilom etrów  od  kole. W a r -  
U l i  S U t Z - B Ł  d l l l f l  szaw a-R alisu  V  zdrow ej le ­

sistej t fc a lc y  5 i9
r f& K S ^ S P  p a r k ,  d n c lio d o r .-y  ot,r.5c5 
M w  w l  ,  o w o e o ir y ,  r/ a rcy w u ;, k il*  

ka  m o rg ó w  z ie m i o rn e ) I - c )  k o tw , łąk a .
S zc zeg ó ły  na m iejscu . —  A d res: Sieradz, K ogarnia 

p. K ow alskie] dla W n e j SalerzyskicJ w  S ok o lim  ie.

„Ekonomia44Dom dla han:i!u i nrzsniyWu
w Krakowi, DunaJrT^cgn 2.

Kupuje i sprzedaje:
kapust;, fasclf, grceh, k*sio, nura';i, marstaw, słom;, 
•lano i wszelke artykuł'/ speż<nycz j. 
lt fL ( ł n n  j  3 Wapr.o gruba bintewlise I r.ai?az8W3 
UUSr&OI ł»d< i .  w l.duak&ch wagor.aw cn.
P r 7 u i # m s > f l  3 Przedstawicielstwa, eraz do łtemlsn- 
r  s t J fJ I l t U jO  • we) s rzedaty wszelkie towary, ma­

jątki zieisskie, k a m ie n ie ., Itónresa 
handlowe, prr iwys e r i  I t  p.
•tapltał-f na hypotekac*!.

841L o k u j e :

Czasopismo Górniczo -  Hutnioze
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
Jeditiym w Polsce organem poświęcanym sprawom 
g ó rn icz e g o , hutn iczego I naitourego pru - 
myłłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.
Przedpłata roczna Kk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Radikcyl i Aómlnistracyi: 
w Warszawie, Bielnńska 18, w Krakowie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 844

Rozpisanie dostawy.
% r e k r y a  kopalń „G w are & i& a  węglowego 

B rze s zc ze " zakupi 1,G00.i300 sztu k c e g f y  
maszynowej ja k  najlepszej jakośni.
O fe rty  z  p e d a n t  ęer.y fr a n u i Hsdowania B rz e s z c z e , tu ­
d zie ż sta c ya  Ja w is zo w ic e  n ale ży psdaó najpóźniej de dnia 

2 0 . lutego 1&20. 534

KONKURS.
T o x . v s r z ? s t w o  O c s s s o d a r s k i e  w a  " . w o s - I e

ros sę3niiegS2©P!» koRktais na p«sa&e
: I n s p a k t u r a  S t s d o w l i  k o n i

z siedzibą we Lwowie, z poborami słu^bowemi, które zostaną
nstalone umową.

Kandydaci, ubiegający się o tę oo?adę, winni prŁedłoiyć w odoisie :
1) Metrykę nr dzenis; 2 ' Dowód aciynicnia tadoSć powinnoś:i wojskowej; 8 ) Swła- 
dectw o ukończenia stu d y ó w  rolniciych tulj wet;:rya?ryjnych; 4i Świadectwa 4c- 
tychczasowej praktycznej pracy zaw dowej * spccyainem "wzjlędnienicm hodowli 

kom; 6 ) Opis dotycncr^sowrgo *at'udm>nia.
Podania na'eż r wr.osió do Towur<y»twa ijospodarskirgo we Lwowie,

ul. Kopernika 20, w terminie ćo  10 marca i i '2 0  r. UT

UO-ltisipiienig

Naitańsze Wydawnictwo Muzyczne!

i U Z Y K A  i  Ś P I E W
Ł . ... M ie s ię c z n i  a rty s ty c zn y  * =  
pośw ięcony polskiej tw ó rc zo ś c i m u zy c zn e j.

D w a naście  ńo datknw  m u zy c zn y c h  r o c z n ie .
—=  Prenumerata roczna M 22*— mr—

R-da teya i Admlnistraoyn: «• Krakowie, przy ni. św, Tomasza L  3S.

Pożyczający  ----- ,
rzyslną posadę.

W ir doracić proszę iiidsj^ać do 
AdminWlrazyi .Oloau Naroar" 

dla S. 1. L. 519

Poszukuje się zaraz
kdku zdolnych  tsciwików 
bu dow lan ych , kopistki, 
oraz sekretarki b iura zc 
snaiom ościsł rachu nk o­
w ości. .warunki zaieżne 
od  um ov:y  Oi jrty  nad­
syłać naieży: Ziem ia Ra­
dom ska p~. W ierzbn ik  

Z. S ilew icz . 607

9o scrz^dacia
wózki resorowe, z ,edue- 
mi 1 dwon s siedzeniami, 
uprkąż, taeton. wóż piiat- 
formowy, kur zer, si <r:o 
damskie, WiadomoSC ulics 
Długa .3  i. w lakieri. 406

Tanio fio sprzedania
’ vóz' I nowe retjrowe o  dwoei 
ajęd^enlaeli. ipj, ! rowy na Je- 
(.neeo kon‘a I arki Kraków 
Dz. XII. KoSciuszii 50r u ko- 
walr Nawrockiego — cawa ty 

dom za pocztą. *4

W fabryce - r i r t f  v  tp.Mirtswjdi
w  W E ellczco

(olioh Bkładćw Ekspoz. bndowL) 
jest tlo sprzedania

dachówka cementowa
dwnfelcowa, doskonale na dn» 
chu trryjąca, % zeszłorocznych 
uapsfldw — przeto taniej o iż obe­
cni© — po jsdnej koronio za 

•z tukę. 529

Ufóa? imMnl w o li
Prcypoiowuje uię wydanie Ksią 
Akt Kożmiana, napieanej po< 

lyni tytnfem we Wiedniu. 
W iedeń, 3 Lutego. 351

O io  la f o r m s t io iL

Dom  m u ro w a n y
z p racow n ią  kow alską 
i w jazdem , z p ow od u  
przeniesien ia  du s p r /e -  
,dan!a lub w ydz ierfa w ic- 
nia, Piiższy-^h w yjaśn ień  
udzieii pa«T N aw rocka . 
K rauow , Liz! XII. ul. Ko­
ściuszki 60 a. 630

Hi&szfttaofe 
poszukiwane sd 3 do '6 pn- 
koi, m o iliw ie  w  śród ­
m ieściu  w  K rakow ie, 
e1 /entualnie dam 8 po­
koje w  Podgórzu. Zgło­
szenia d c  A d m in istracji 

pod .Fabryka natty”.689
u c z m e k

na praktykę przjińie a- 
pteka w  L isrkach  pod 

, Krakowem. f>35j

OSOBA 640
‘.ntoligoatna uczciwa, lat 
średnich, miłej powierz­
chow ności, ruivnownna, 
przyjmie posadę nai j-ch- 
miast na większ-jj p le­
banii. — Zglostenin: ęóstą r*" 
staonto w^odiis zaefania 12" 
________główna poo.ztą._______

ZGU ĴO^O 
ksląii-czk; zwolrianto 

Łaskai y  tna'azca keciicą 
oddać pod adresom Wła- 
Uysfaw Knapik, k fn es  g».

L. 13. fL3

Fc/fiessF^res**
P iŁ D k ib ,

F is h ę m c K t l^
Sprzedaż, aa nrana, wyne- 
jem. kupuje takśe iaełru- 
mecty używane. — Skład" 
fortepianów neleny Sc.o- 
tarakiej, Wolska 7. 33$

S zp etn a  40. Szpitalna 40.

S A L O N  S Z T U K Ę
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
m-«=*=* szych cenach, nm- ■

Rówrifcż sprzedaje się na
S P Ł A T Y  M IE S IĘ C Z N E .

Oboenin. S3S
—  WSPAŃlAt A —

W Y S T A W A  L U T O W A .

i  d l a  H a n i u  i
— - Rrnak cłówny L. 25.

w n r a K O w i e
P o d w y t n e n l e  k a p i t & ł u  a k c y j n e g o

2 s y s s i i f  K  —  n a  K  6 & , 0 ( ^ . 0 0 0 -
===== gMres enftSsye nowych 75.900 szlak akcyl no K 4®©"—  im. warT. =====

204

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu w  Krakowie uchwaliło dnia 17-go stycznia 192C r. pod­
niesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego

= - = ------ = z sumy K 30,000.000*—  na K 109,000.000*—  = = = = =
przekazując Radzie zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwa.iła Rada zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o  K  S f l , f i W . 3 0 0 ' —  t. j. do wysokości 
K  6 0 ,0 0 0 .0 © © " —- przez . misye nowych sztuk 75 000 pełno wpłaconych akcyi im. wart. po K 400"— .

Po myśli tej uchwały rozpisuje się z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

S U 3S K R Y P C Y E
n a  7 5 .0 0 0  s z t u k  p s i n o  w p ła c o n y c h  a k c y i  Bam kw  ® a l i e y j s M ® p  d la  BSamdlu 2 F c z e m y s iu  em is jy i 1 9 2 0  r .  p o  K  4 0 0 " — h u . w a r t .
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:
1 )  Kar$ e m isyjny nowych akcyi wynosi K  52tf— dla dotychczasowych akcyona-

ryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K 550*— dla nowych akcvona- 
ryuszy.

2) Dotyshczccowym akcyonaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o
p o b o r u  n o w y c h  a k c y i  w ten sposób, iż za 3 stare akcye pobrać 

2 nowe akcye.
3) P r z y  k o rzys ta n iu  z  p ra w a  paburu należy przedłożyć stare akcye lub kwity

tymczasowe, które zostaną zaraz zwrocone po uwidocznieniu na nich 
prawą poboru.

4) Prawo poboru wykonana ł 7głoszone być może najpóźniej do dnia 2©  lu t e g o
1 9 2 0  pod rygorem utraty tego prawa.

5) P r z y  zg ło s ze n iu  uiścić n a le ży  gotówką całą cenę kupna wraz z 57* odselKami 
od c e n y  kupna od dnia 1 go stycznia 1920 r. 

d) Rapartycyę now ych a kc yi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego 
uznania.

7 )  N o w e  akcya w ydana będę akcyonaryuszom p o  zawiadomieniu o  przydziale 
akcyi w  swoim czasie i skonfekeyonowaniu sztuk, za zwrotem potwier­
dzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) N a w ypad ek i ’e p rzyd zie le n ia  a k c y i, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz 
z odsetkami 27«.

9 ) N o w e  a k c y e  u c ze s tn ic zę  w  zyskach Banku począwszy od dnia 1-go stycznia 
1920 r. na równi z akeyami slaremi.

1 0 ]  Z g ło s ze n ia  na naw ę em isyę a k c y i p r z y jm u ję :

W  K R A K O W IE : Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Rynek główny 25. —  Filia Banku Krajowego Królestwa Gaiicyi i Lodoaneryi z W. Ks. Krakowskiem. — 
Filia Banku Przemysłów tgo  dla KróJestwa Gaiicyi i Lodoir.eryi z W. Ks. Krakowskiem. — Filia Galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego. —  Filia Ga­
licyjskiego £fauskiej0uv BJnku ftredytówego.

W E  L W O W IE :. Bank Krajowy Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. —  Bank Przemysłowy dla Kłólestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra­
kowskim . —  Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. —  Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy.

W  B I E L S ^ j :  Bielsko-Bialski Bank Eskontowy i Wymienny.

fóćtfaduą Narodu" Sp. * perarioŁon* odi>owiedzialno2cta. ■># ReiakLor odi ‘ wiod dal a Władyikaw Horo s  i *». —- D-uLi-rmw ^Głnsu Niirndn" w Łn l-owu


